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sprzeczność.
-Niemców było przed wojną w R osji pi-ze- 

fcło dwa miliony. Z tego- dwa miliony po 
jwsiach, po miastach zaś cyfra bliżej nje- 
lokreślona przez statystów; dość, ie  w sa
mej południowej Rosyi mieszkało około 
1 400.000 niemieckich cklopów-osadników 
Ijak liczy p. E. Schmidt w dziełku „Die 
flen -clien Bauern in SuedrussLand**).

W Berlinie istnieje „Fuersorgeverein“ , 
który zajmuje się eemigracyą Niemców 
t zagranicy do kiaju. Powstał w roku 1908. 
iWydaje pisemko „Die Heimkehr1*, dzisiaj 
przepełnione informacyami o losie niemie
ckimi kolonistów w Rosyi. Wyjmujemy nie- 
któ:e szczegóły.

Niemcy zaczęli imigrować do caratu za 
Katarzyny U. i za Pawła I. ściągano fccn 
udzielaniem wszelkich przywilejów. Otrzy
mali (za. darmo) ziemię, dano Lm swobodę 
wyznania, własne zbory czy kościoły, wła
snych duchownych, własne gminy z samo
rządem niemieckim,- własne szkoły e nie- 
h.i-ckim językiem wykładowym, wreszcie 
b v! i wolni od wojska Dopiero w roku 1871 
zaczęto i odciągać irih pod ustawodawstwo 
Administracyjne powszechne, i to  w małym 
Stopniu. Zatrzymali samorząd, a ty'ko tl
en wsły gminne musiały podlegać natwicr 
d^eniu marazaika powiatu; otrzymywały je 
s reguły. Dopiero w roku 1874 zostali po
ciągnięci dó służby wojskowej, gdyż Rosya 
zsnrow* dziła powszeenną. Później ohłożoro 
Ich niedużymi zresztą podatkami na szkol
nictwo, pobielanymi przez ziemstwa. Mcgli 
jednak utrzymywać własne Ezftołr ooza 
ziemskiemi i wykładać w nich wyłączni* 
po niemiecku.

Jakżeż zachował się dach' niemiecką w 
tych wielkich i silnych skupieniach naro
dowych na obczyźnie? Było tch cztery; 
g:ups,_ podokko-wołyńska (300.000 di^tz), 
wołżnńska (560.000), południowe-rosyjska 
(milion z górą według jednych, półtora mi
liona według innych statystyk), wreszcie 
poluJniowo-kauka ;ka (15.000).

..Die Heimkehr*.4 żali się na opieszałość 
I, rodową w koloniach niemieckich. Dopóki 
ziemia była niepodzielna w poszczególnych 
gminach ,  ,t. j. do czasów zniesienia spólno- 
ty  przez Stołypina w toku 1906, Niemcy 
fcUmawiii jednolity żywioł, silnie odseparo
wany od o toczen ia ... niemożnością sprze
daży ziemi. Bo gdy po tej reformie każdy 
kolonista mógł sprzedawać ziemię, jeżeli 
chciał* nie dbając o pozwolenie gminy, 
Niemcy pocięli zaraz sprzedawać ją Pola
kom. Rosjanom, nawet Grekom. „Gdy da 
kolonii dostanie t ią  kilku Rosjan — żali 
l i ę  „Heknkehr“ —  wchodził z nimi do gmi 
Uy duch rosyjski Osto nicy nie chcą płacić 

. d a t k ó w  na szkołę i kościół. _Inni, jeszcze 
|  eętni, fltuszą dźwigać aa wielkie ciężary 
I w końcu wyrrcw.tdmją n ę  łub oddają 
szkołę ziemetwm na ruszczenie. Dzieci rie- 
mieckie ba.wią się r, roeyjskiemi, e cacgo 
pochodzą małżeństwa mieszane. Nie, my 
ąie mamy wi Roeyi przyszłości narodowej*1.

Wynika stąd, że dopóki Nltmcy byli

w Rosyi Żywiołem uprzywilejowanym 
ii przez to odgrodzonym od otoczenia, do
póty zachowywali właściwości narodowe. 
W chwili, gdy przywileje zaczęły przynaj
mniej częściowo znikać — gidy osadnicy 
mogli pozbywać się sdemt, a  nie byli przy
muszeni do jej zatrzymania, przy sobie, gdy 
mogli zai-rząć usuwać się od płacenia da
tków jqa władne szikoJy i t. di. — od tej 
chwili przestawali troszczyć się o utrzyma
nie właściwości narodowych i narodowej 
kultury.

Jest jeszcze inny moment, również cie
kawy. Dopóki osadnik niefniecki zostaje 
chłopem, siedzi na roli i nie etyka się ze 
środowiskiem obcem, w fetorem żyje, do
póty pozostaje Niemcom z języka 1 z ducha. 
Gdy tylko koloniści zaczęli zakładać szko
ły średnio — począwszy od roku 1906 — 
młodzież chodząca do nich poczęła się wy
naradawiać. Niektórzy publicyści składają 
to na korb rosyjskiego języka wykładowe
go w niektórych przedmiotach. Argument 
to nie wystarczający; Polacy w Królestwie 
nie mieli za czasów jusyfłkaoyi języka pol
skiego w szkole, nawet gramatyki polskiej 
uczy]* się po rosyjsku, mamo tu  nie wyna
rodowili &ę, jak chyba dostatecznie wiado
mo, . .  Tymczasem p°^tor Frttder, urodzo
ny nad Wołgą, pleo* teraz w. nHehiikekr“ : 

Jak to wyglądało w niemieckich koloniach 
nadwołżafiskkJi za * »go dzieciństwa, a jak 
Wygląda teraz! Co sa ołbrzjuni# poetępy p0> 
ezyriia tymczasem rosrJakośĆI KtdSOy byl 
wówczas rzucił po rosyjska chodażhy jedno 
pizsldońctwo? Dzisiaj md koton^śoi klną 
ni* toniej i nie gorzej od rdzennych Rosjan. 
Zaczęło śle od przekleństwa, skończy się tu  
modlitwie. Rosyjski przekleństwa i rosjjfkie 
modlitwy nie «ą o>l siebie bardzo oddalone. 
Wybiła godzina Niemców w Rosyi... -

w tymsamym numerze tensam autor 
ogłasza fakt ciekawy. Oto praed nlejaldm 
ezieom zebrał się w Odessie wiec „ wszech- 
rosyjskiego związku rosyjskich Niemców*4. 
Przybyło S.000 deiegrtów. I ma tym zje- 
zdzie, ikitóry niemiecka „Deutsche Vołks- 
zeiituug**, wydawana w Saratowie, powita
ła1 słowam;: „Dwa miliony Niemców oddy
chają swobodniej i oczekują lepszych wa
runków życia** — na tym zjeździć posta
wiono tTiioaek, aby o b r a d y  t o c z y ł y  
s i ę  p o  r o s y j s k u . ,  Język niemiecki miał 
być t y l k o  t o l e r o w a n y  u tych mó
wców, którzy dostatecznie po rosyjsku nie 
umieją. To też pastor Fritzler ża-li się:

Nie wiadomo, k t głosów .oświadczyło się 
;a tym wnioski jm. 'Nie musk.ło być Ich je

dnak mało, skoro odoska Tada robotniczo- 
tolniorka muriala praomówić słowem siły 
(Machtwurt), aby dopomódz językowi mo- 
mieckidmu. ’Pierwszym czynem Niemców ro- 
sjjekich w nowej Rosyi było przeto wyiaźne 
w y r z e c z e n i e  s i ę  j ę s y j r a  i o b y c z a 
j u  s l e m i e o k i e g o ,  4GKY %*
Katem rosyjska: rada robotnicżo-żolnioi*- 

ska musiała gwałtem narzucić wiecowi nie- 
mreokiemu język niemiecki! Jak i w tom 
miała interes, tkudno dociec. Zago.il'n roz
wiązałby może I t lenny tpls oztonków tai 
rady. Jeżeli bowiem (kł?».af sh: ono, tak

jak w innych’ młastarb, pizeważnie t  Ey- 
dów, to rzecz byłaby wytłómaczona.

• • *
W tygodniku wszechnic mieckim „Das 

Gróssere Deutschlajid** znwjd uje się nastę
pująca infonnacyaj którą raz już wzmian
kowaliśmy pokiótce:

„Prasę obiegła przed pewnym czasem
wiadomość o szczególnem wystąpieniu 
niemczyzny w Ameryce. Wiadomość, którą 
niejeden dzielny obywatel Rzeszy odczy
tuje jako uderzenie pięścią. Czytamy tam 
że Niemcy amerykańscy talk dalece zapo
mnieli się w swym bezkijO.ycyzimie co do
powodów wojny i co do jej przebiegu, ie
zaproponowali rządowi Unii u t w o r z e 
n i e  p u ł k ó w  n i e m i e c k i c h  d o  w a l 
k i  p r z e c i w  N I e m c o m “. A „dobry 
znawca stosunków amerykańskich**, który 
gwarantuje za prawdziwość tej informacji, 
dodaje jeszcze:

„Fulia Diemieokc amerykańskiego zwią
zku narodowego na etan nowojorski, Bcacą- 
ca 150.000 członków, poetaoiuwiła uczynić
00 się tylko da, aby p o p i r e ć  B t a n y  
Z j e d n o c z o n e  w w a l e e  p r z e c i w  
N i e m c o m .  Postawiono nawet wniosek, 
aby do odnouiej rezolucyi wat&wlć zdanie,
1 wojna została praez Niemcy Stanom Zje
dnoczonym narzuconą. Większość j osiadała 
Jednak dość wstydu w ocaaoh, aby dodatek 
t«n odrzucić. Niemcy amerykańscy ir  Bal
timore postanowili zmuszać do w y s t ą 
p i e n i a  e n i e m i e c k i c h  s t o w a r z y 
s z e ń  każdego Niemca amerykjuJ-^klcgo. 
któryby objawiał syrnipaty® ffibnlemledkle 
łub autyamerykańskle. W lofeaładi ztowa- 
rayszenia mają aa  przyszłość whieć flagi 
gwiaździste. Niemcy amerykańscy a Nowe 
go Jorku wysłali depiutacye do totdni ma
jora tego miasta. Prawodnoazył Jej prezy
dent towarzystwa ubezpieczeń „Germsnia , 
Zapewnił on lorda majoco, te  zebrani a- 
czynią co 'ty lko  w I *  ciocy, aby poprzeć 
fnteresy Stanów ZJedrtoOTonyirh. , u .

„To atanowLko Niemców dałe ińeatety 
dowód, że brak im poczucia tamyoh siebie 
i dun-.y rasetwuj. Dali się wprowadzić w prąd 
antynisudecki i  wymyślają na własną oj- 
ezyznę**. ' • •

rTyie Ów znawca stosunków.
Do słów. jego dodaje p. Friedrich B et er 

ntLstęrmjące uwagi:
„Człowiek potrząsa głową I sadzi zrazu,' 

że idzie o jakieś oszukańcale doniesienie 
angielskie łub amerykańskie, o  nodszozu- 
wanie Niemców amerykańskie c t o roz
wścieczenie rrtis w  ojczyźnie. A poczciwy 
pizeoięmy obywateli uważa, id to wogóle 
ido jest prawdą 1 niemożliwe. Niemożliwe 
byłoby to  w istocie, gdyby *zlo o jakikol-, 
wleł.- Inny *aoffiep narodowy, ate zaś o Niem
ców. Ale u Niemców Jest możliwe*!. *»«■# -  

Dalszy wywód, czemu tek je tt w istocie, 
opuszczamy, gdyż prowadzi on przez gąszuz 
frazeologii do tezy, te  Niemcy powinni o- 
budzió w  sobie poraucie wartości na w do
wę! i stać się narodem takim, Jak Anglicy, 
którzy wszędzie wysuwają mai obczyźnie 
iw ą MywidualnoŚĆ I dzięki temu nigdy

r i ę  n ie  w y n a i a d * w i a j ą  N ia jle p e z y m  z a ś  
ś r o d k i e m  t w o r z e n i a  r d z e n n e j  n ie m  ^ z y z n y  
( K e m d e  u tsch o ,u m ) ma b y ć  u t w o r z e :  ie  w ie l 
k i e g o  p a ń s t w a  k o l o n ia l n e g o ,  g d z i e  N ie m c y  
b ę d ą  u c z y l i  s i ę  r o z k a z y w a ć ,  r z r d z i ć  f  g d z ie  
n a b i o r ą  p e w n o ś c i  s i e b ie ,  k t ó r e j  im d o t y c b -  
casu? b rak .. . .

Pfzytoczonycb parę rysów psycholog'' 
narodowej Niemca na obczyźnie ma dla nae 
znaczenie inne. 1 'rzypomima nfum się teza 
ron  Bernhardich i Caajn!,berlainów. Teza 
której podstawą jest przekonanie, ie  kul
tura niemic cka musi zmoayfikować kultu
rę śwtofa, ie niemiecki język musi stać się 
świaP>T ym tak, jak dzisiaj angielski łu t 
francuski, niemiecki obyczaj, gust, sposób 
życia, kąt, patrzenia na świat, pojęcie pań
stwa t wolności obywatolikiej musi usunąć 
wyobrażenia innych ras i narodów, przesta
rzałe I błędno. Wielu pisarzy demie* kich 
to głool. Nie skądinąd wzięło się podejrze
nie, l i  Niemcy dążą do pan^wanu, nad 
%óatęsn.

Powyżej widzieliśmy, Że paaTor niemiecki 
daje swyra rodakom w Rosyi świadectwo 
wynaradawiania się. Iłziemykarz niemiecki 
WTyznaJe tosvmo Niemcom amerykańskim. 
WieiMe skupienia, niemieckie wyzbywają 
się języka, obyczaju I pocmeda imtereoów 
narodowych zarówno w jrodow5 ou obcej, 
ś  wysokiej cywEiwcyl, tok wśród pdłbaT- 
baijyńćów nad Wołgą- Ja k  pogodzić te» 
rf f lĘ r  kuti urałn^go iwładrtwa nad kulą 
ąlemkką c tą  łatwością odnlemezeniai się? 
ja k  pomyśleć, ie  ktoś edoła uazueić in
nym te właściwości narodowe, które sam 
ta r  łatwo wrzuca?

&ngeczność w każdym razie ciekawe.
f>. l i
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Junkler pruski t  Pomorza nazwiskiem tob Oer- 
ts«n kazał pewnego pr-cują-ofo ,n aiebi* jelea 
Polska rozebrać (o naga, przywiązać powruzami 
ić  in e wa i siaki rćzgi. póki ni* spłynęła krew. 
Ze eaya W zostało to bydlę w ludzkiej skórze 
4każan* przez *ąd kamy w Roztoka aa i*a  mie- 
■iąo* wiązlenla. Obeonle, jak donosi wVorw?rt. 1 
bullński, tknięta współczuciem pewna pruska 
„wyisea Loptancya** r ł a i k a w l ł a  ron Oertzena, 
skrccająo jego cierpienia do trzech tylko tygodni 
fortecy. Dzięki temu oprawna pomorski już wy
szedł na lwi ie powietrze. Albówien:

.Walczymy po stronie światopoglądu prawa,
Sprawiedliwości i obyczajności'*. R*r-

4. Siedluckie 799.200
6. Lupefskie 856 5ti0
6. Zamojskie 699.400
7. Sandomierski* 582.000
8. Radamrkio 727.400
9. Kieleckie 789.600

10. Częstochowskie 843.700
11. Piotrkowskie 576.700
12. Łódzkie 1,157.100
13. Kaliskie 869.C00
14. Włocławskie 777.200
15. Płockie 506.800
16. Mławskie 413.600
17. Warszawskie 842.Ś00
18. Łowickie 883.6CO

Miasto Warszawa ma sla.»nv. i<- o.-il-nyi 
okręg, równorzędny z wojowództw.uuL z lu
dnością około 950 tys., a więc byłaby to 
19-te województwo.

Był Juź w Warszawie praed rokiem za 
staropolska brzmiący „marszałek koronny**. 
Mamy regentów i ministrów. Jutro bedz;c- 
my miel’ wo'ewrodów i województwa. W to 
lśniące ramki należy wstawić jeszcze tylko 
jeden, drobiazg. 

lfiaji'0 wicie — prawdziwe pońs: z o.

Wskrzeszenie województw.
Bekcya Bamoraądowa ministerstwa spraw 

wewnętrznych w Warszawie wygotowała 
projekt podziału Królestw? Kongresowego 
PA Je*LxstV aximii7'istracyjno. U dołu etai 
gmin*, wyżej powiat, u iSczyai zaś jedmo- 
mka najłz^mza, której Mkcya eąpropono- 
wtla dać historyczną, a od stu lat wygrsłą 
nazwę — województwa. Województw ta- 
jdch miałoby być 18, mianowicie:

:* mieszkańców
1. Mftiyanmobkie 370.cft0
2. Suwplsl.ie 841.000
8. Łomżyńskie 569.400

0 wlleliską stolicę biskupią.
Do sekretarza stanu Stolicy Apostolskiej 

wpłynęło t  Wilna następujące pismo, po
kryte podpisami przedstawicieli wszelkich* 

klas społecznych, zawodów, oraz instytuoyj: 
Eminencyo! .

Ponieważ Edward baron ron  der Ropp,’ 
biskup wileński został mianowany arcybi- 
■kopem mohylewskim, a ks. administrater 
dyecezyi Kazżmierz Michalkiewicz zrezygno, 
wał z* swej godności, Stolica Apostolska 
o»cjce zapewne obsadzie wakuiący stoiec 
biskupi w Wirnie. Dla nas, mieszkańców 
dyeeezyi wileńskiej, jest tc kwestya picinu 
Bzorzędnej waąi i dlatego ośmielamy się bie
gać Waszą Eminencyę o wysłuchanie sió.r 
następujących:

Wszystkie klasy społeczne mieszkańców 
dyeeezyi wileńskiej były zawsze gorąco 

przywiązane do św. reTęii katolickiej, j-eł- 
ne kornego posłuszeństwa dla.Stolicy Aj o- 
Btolskiej, a zawsze z synowską ufnośoi.j 

odnosiły się do swych pasterzy, biskupó-./ 
wilerikiih. Myśmy zwykli do zwracania s:.j 
do nich we wszystkich sprawach ważni - j -  
szych, oni nigdy nie odiuar iali sv.ych i 
zówek i rad ojcowskich. Nie pytali zaś ni
gdy o narodowość, do jakiej na leży my i n .v.  
śmy nie mieli potrzeby pytać, k!ó*a z nać 
rodowości jest wynoszona po na d  (Duga.

Jednakowo oddane'-kościołowi i jego pu- 
Btrerzom Obydwie najważniejsze narodowo i 
ści kraiu, Polacy i Litwini, żyły w zgodzić 
i ten pokój był siłą, która się przeciw: la-. 
Wiała naszemu ciemięzcy. Pogodna ta har< 
monia zakłóconą została przed ćt ierć- 

Tieczem, a to przez powstanie wśród Litul- 
aów nowego prądu nacjonalistycznego. Od
rodzenie narodowe lifewskie l»vł© |)r|gj<j(ę 
przez Polaków z gorącą syr.;; a-ya. jakb, 

rzecz prawa ł słpszna. Niestety, kierowni
ctwo, tym ruchem wpadło w ręce szov* Liii-

N t f  M a  M m t i m .
Gtrfi wspomnień poniZszjch o zna

komitym uczonym skresnł dia „Głogu 
Narodu" prot. dni w Jagieil., a „wppol- 
powietnik" zmarłego ie Żmudzi, Dr. 
J. Talko-HrycceT »cł

Dnia 17 lipea zakończył doczesną piel
grzymkę, związany od lat 45 z tyciem Uni
wersytetu Jagiellońskiego t Krakowa, Ś. p. 
Edward Janczewski. Zmarły pochodził i  
dalekich kresów, ze starej szlacheckiej io  
dżiny Glińków Janczow'skich, z tej jej ga
łęzi, która od dawna osiadła na Żmudzi i tu 
zdobyła znaczenie i dobrze zasłużone imię 
przez swój patryotvz.m. Ojciec Zma-lcgo, 
Oypryan, za czasów Mikołaja I w liczbie 
Innych dzieci został porwany i wi wieziony 
ze Żmudzi na Sybir w r. 1S£3 i uwieko- 
pnmniony w „Dziadach** Mickiewicza okrzy
kiem na cześć Polski. Później jako wielce 
poważany obywatel byl marszałidein powia
tu rosieńskiego. Młodszy brat Cypryanr, W a
lery. ukończył medycynę i początkowo od
bywał służbę wojskową jako lekarz a po
tem gospodarzył na wsi, w r. 1863 z urzęd ( 
bvł zmuszony spełniać obowiązek marszał
ka szlachty i aa tern stanowisku w Kownie 
w smutnych czasacn Dopowstaniowych po 
zostawił zaszczytne po sobie wspomnienie: 
na wszystkiemi uwięzionemi kulatal i prosił 
U władz i niejedną łzę otarł Sępiącym. 

jS. p . Edward pyzyszedł na świat w r,

1848 Y rodzinnej majętności Blinstm- 
blszkach, w Barnem sercu Żmudzi, w. po
wiecie rosieńckim. Z pod strzechy tego sta
rego dwora wvniÓ3l Janczewski nierwsze 
Ldeały l zasady, którym pozostał wiernym 
pi zez całe żvcie; nie zachwiały ich ani 
Szkoła moskiewska, ani -toniejszo otocze
nie. Wychowany pod troskliwą opieka mat; 
ki, siostry zasłużonego obywatela marszał
ka szlachty na Żmudzi, Kletcgo Burby, 
przyswoił' sobie to, co dać mogła najlep
szego sfera szlachecka, w której spędził 
młodość, odtrącając jej strony ujemne. Po 
skończeniu gimnazyum w Wilnie ze sreb> 
uym medalom, wstępuje na wydział fizyko- 
matcmatyczny Uniwersytetu petersłiur- 
skiego. Tu koleguje z tom pokoleniem, k tó 
ro po smutnych latach powstania 1863 r, 
szukało wiedzy w stolicy Rosto. aby no- 
tean na różnych polach pracy społecznej 

zająć opustoszałe placówki na Litwie, pod
nosząc kraj z upadku. Do ich rzędu nale
żeli: Mimejko, Montwiłł, Piasecki, Lipińscy, 
Sokołowski, Węeławski, Witkiewicz i tyiu 
innych, którzy niestety strudzeni walką i 
pracą przedwcześnie odeszli.

Ś. p. Edwarda z lat młodych nie zado
walała fachowa praca na.roli, ukochał wie
dzę, wierzył bowiem, że ona jest siłą i od
rodzeniem narodu. Ostia sza dwie ważne p:a. 
ce z zakresu botaniki o rozwoju woideow
ców, w której dowiódł, że komórka zapłod-. 
niona t. z. askogon rozrasta się i dzieli 
i z jednej ze .swych komórek wydaję wer-1

ki, — w innej znowu przeprowadza porów
nawcze badamift o rozwoju rodni u msza- 
ków i paprotników i wykazuje, te typ rodni 
różni się i rozwija bardzo nieznacznie. Po- 
trzebująo dla swych dalszych prao nauko
wych warsztatu, nie wybiera uniwersyte
tów zamożniejszych w naukowe zasoby, 
rosyjskich lub niemieckich, lecz wiedziony 
tiadycyą rodową udaje się do upośledzonej 
materialnie wszechnicy Jagiellońskiej, któ 
ra naówczns dzięki pewnym ulgom zaczęli 
się podnosić z upadku. ' Na zasadzie nrac 
przytoczonych Janczewski w młodym bar
dzo wieku w r. 1873 habilituje się w Kra
kowie jako docent prywatny anatomii i fi
zjologii roślin. W lat parę zostaie miano

wany profesorem zwyczajnym i na tom 
stanowisku pozostaje przez szcrc~ lat, wy
kładając, na wydziale filozoficznym, a  n a 
stępnie i na studyum rolniczem.

Do dalszych prac botanicznych Janczew
skiego, prowadzonych w poprzednim kie
runku zaliczyć należy hktoiyę owocowani i 
I krosnorostów. Tu badając komórkę za ko
mórką prztślcdził zespolenie,się plenr.ika z 
tricboglncm i powstania drugiego pokolenia 
zarodnikprośnego. Stwierdził, że otoczenie 
tego pokolenia kuhkowatą powłoką wycho
dzi z tkanki plccliy istniejącej już przed 
zapłodnieniem. Tu się odnoszą i prace po
mniejsze o glonach, grzybach i morszy- 
nach. #

Według botaników, Janczewslu położył 
fundament jiod budowę anatomiczną korze

nia, wykazując Jak on roSnle, Uraz stosunek 
jego do cząstki. Znalazł różnicę wybitną w 
budowie roślin Jedno- t dwulistnych’. Ba
dał porównawczo powstawanie rurek sitko
wych i wykazał, ie  u rodoiowców tak zwa
ne sitko jest przedziurawiane; wwkrył przy- 
tem, że takie sitka pojawiają się u roślin 
jednolistnych, gdzie rok tylko funkcjonu
ją, u dwulistnych zaś mogą być zamykane 

na zimę ęsLsktopteme111 i stają, się ezyn- 
nemi w roku następnym. Oorócz tego n- 
czony nasi wiele trudu I nakładów włożył 
w badanie za,wilców,

W uznaniu zasług naukowych’ Akademia 
Umiejętności zaszczyciła Janczewskiego je 
szcze w r. 1876 mianem ezlonka-korcspon- 
denta. a w r. 1885 członka czyrmego. Hft.cz 
lat wicie był dyrektorem wydziału raatema- 
tyczno-prayroduiczsco Akademii. Wyróżnio
ny też został wyborem na członka honoro
wego przez Towarzystwo botaniezrte w E- 
dynburgu, Towarzystwo nauk przyrodni
czych w Cherburgu i Towarzystwo Przy
jaciół Nauk w Wilnie. Lata ostatnie poświę
cił hadaniom rożnych odmian porzeczek, 
które zdobywał z wielkim mozołem z całego 
świata, z Europy, Azyi, Ameryki, prześle
dził ich rodowód nd dzikich aż do kulty
wowanych i ich micczr ństwo, olkrywająe 
nowe gatunki i doszedł do ciekawych re
zultatów. Za monogrąfm o porzeczkach, któ
ra zajęła poczestoe miejsce w nauce, Jan 
czewski otrzymał nagioflę De Condolla v> 
Genewie i drugą od francuskiego. Towarzy

stwa aklimatyzacji roślirt. Faukow e sw i 
wiadomości Janczewski zastosowywał i w 
praktyce. Jeszcze w r. 1879 ogłosił pracę'
0 sadzie w Blinstrubiszkach, który urządził; 
słynie on inko wzorowy w całym kraju. 

.W Krakowie założył Towarzystwo Og,od■ 
nicze, którego był długoletnim prezesem. 
Dzfęki swym pracom' przyczynił się do i - 
stępu sadownictwa w Polsce.

W uniwersytecie Fąr.czewsłit położył wi-I- 
kie zasługi Wdrożony z lat młodych <! i 
pracy i obowiązków, drwal  przykład mloD 
szym, nikt bowiem nie pamiętał, aby Jan
czewski bez ważniciszbj przyczyny opuścił 
lub spóźnił się kiedy nn posiedzenie w y
działu filozoficznegii którego był człon
kiem. W  r. 1888 6 risnfito godność dzie
kana wydziału, w r. l"Ul/3 rektora. Buł nie
ustannym członkiem różnych komisji, włą
cznie aż do członka dyre.kci i drukarni- u- 
niwersytockiej. Nie małą-jego zasługą jest 
utwór? nie przy uniwersytecie studyum rol
niczego, którego był inicjatorem. Zwykł 
był początkowo wszystko urządzać i erga 
nizować a kiedy w~y- .ko było gotowe, -u 
suwał się, pozostawiaiae rządy irnmn. Słit- 
djmm rolnicze, które skupiało młodzież ze 
wszystkich dzielnic Pok-ki, przez szjkrcg lat 
wydało tysia.ee rolników', byłych uczniów / 
Janczewskiego, dziś po całym kraju rozpw-i*, 
szonych. Oddany pracy r.aukowej, wóz a u ij
1 ogniskiem domowem nie miał w życiu in
nych ponęt. Ognisko to stworzył ożeniwszy 
się z panną Jadwigą Szeikicwiczówną, córj
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$Tó\v, którzy sądzili, że jedynym skutccz- 
A.v-.n sposobem do' wskrzeszenia u Lifcwi- 
Snów miłości ich jęzrka i narodowości bę
dzie rozbudzenie t:!enawiści do Polaków i 
[wszystkiego co polskie. Jednakże szcze
gólnie pcżalow: ehi godnem jest to, że w 
akcyi tej wzięła udział większa ilość księ
ży. którzy starali się łudzić nienawiść wśród 
(juych parafian.

Niech wolno nam będzie w formie przy- 
J J a J u ,  wspomnieć o sąsiadującej s  naszą 

eozyi żrudzkiej. gdzie ruch nacyo-nali- 
r - zny jest w zenicie a. wpływ, jaki mieli 
n anaćyom.ustycznie usposobieni prałaci 
< -/zegółnie kanonicy Maci ulewie*, Dom- 
b-.owski i Olszowski) na J. E. biskup* Ka
cet, ieza, w konsekwencji Bwej doprowadził 
do scysyi między nim a Polakami jego dye- 
cezyi. Ći ostatni, między Innemi posiada
cze dóbr ziemskich, którzy są Polakami, byli 
ciągle odsuwani od osoby biskup* l  zna-

ft f ,7  
i i l  a  L^ł n

l :l! i  się, o ile można tak  powiedzieć, jako 
f i, co bez pasterza. Jesteśmy świadkami c i, 
glych smutnych zajść w kościołach dyeee 
żyi. gdyż liczni księża litewscy, kierujący 
fźo tendencjam i nacyonalistycznemi, a za
chęcani do tego przez przykład swych prze
łożonych, zniekształcają czasami prawa Bo
skie i kościelne, a fo, by swym celom po
litycznym zadośćuczynić. Trudno nawet 
wyliczyć wszystkie smutne konsekweneye 
takiego stc ni rzeczy, w którym się zapo
mina o świętości powołania, gdy się czyi? 
krzywdę chi iłowym potrzebom wiernych, 
gdy się przed oczami wszystkich świeci nai- 
gorszym przykładem,

Wracając do dyecezyi wileńskiej, ośmie
lamy się podkreślić, i i  stanowi ona OŁęś<S 
Litwy historycznej, ale bynajmniej nie I i *  

twy etnograficznej. Statystyka narodowo
ści według spisów zrobionych! przód w o 
przez mieszane komitety polsko-Ii&^skfS, 
złożone z duchownych, a  dla miasta Wilna 
przez władzo niemieckie podczas okupacji, 
Wykazuje dla Wilna 2.900 Litwinów na 
71.466 Polaków, zaś dla całej dyecezyi za
ledwie niespełna 200 tysięcy Litwinów na 
1.400.000 ogólnej liczby katolików. Widzi 
rt.v więc, że bezwzględną większość stano 
n  ią tu Polacy, to jest ta  narodowość, która 
Fi- skutecznie oparła zakusom rządu rosyj
skiego, zdążającym do wprowadzenie języica 
rosyjskiego na miejsce polskiego w celu o- 
łdabicnia przywiązania ludności do kościo
ła katolickiego.

Wszystkie te względy, a szczególnie ten, 
Sc obecność biskupa Litwina na stolcu dye- 
jcezyi wileńskiej wytworzyłaby przepaść 
między ludnością a jej pasterzem, zmuszają 
i ośmielają nas do zwrócenia aie do W a
szej Emineiicyi z prośbą o złożenie u  stójł 
'Jego Świątobliwości naszego kornego bła
gania, naszych gorących modłów za łem, 
l>y na czele dyecezyi stanął biskup tuaie- 
rciec, narodowości polskiej, który taksamo, 
jtr.k jego poprzednicy, wziąłby w* swą obro
nę i opiekę wszystkie]? katolików i zasady 
naszej wiary".

W piśmie powyższem uderza przytoczony 
r.a wstępie szczegół, jakoby wywieziony 
przez Niemców ks. administrator dyecezyi 
i tź  niskiej Michrilkiewiez zrzekł się swej 
*. u ości — szczegół, z którym po raz pier* 
w■-> y wogóie spotykamy się. Sprawdzenie 
jego anten1'.-zer.goi nie jest w danych wa
lu:-, kuch ł.-Uwcm. Na wszelki wypadek, — 
tzCr.hy nawet  administrator Michalkie- 
wk z. nic miał wchodzie w rachubę przy do- 
finiiywuićn o1'- ’ Izaniii dyecezyi wileńskiej, 
czego jednak r.a razie wykluczać nie mp- 
żi'..:. — opinia całej katolickiej Polski mus: 
energicznie domagać się, by gwałt, speł
niony ra tlostajaiku naszego Kościoła, zo
stał naprawiony, by czcigodny następca 
inerzenników carskiego rządu odzyskał jak- 
na‘szybciej zrabowaną Mu wolność osobi
sta.

Wschód słońca o jedz. 402 r. 
Zachód ,  ,  7'32 w
Długość dnia godzin 15 m, 34.

jechał na ul. 'Czarnowiejskiej na 10-letmego 
Juliana Głowackiego, który dozna! ciężkich 
obrażeń. Zaw ezwano Pogotowie odwiozło dilo- j 
pea do szpitala św. Łazarza.

Z KłlssU,
POWRÓT DO GNIAZD RODZINNYCH. Od 

pani dni przejeżdża przez Kraków wiele po 
ciągów z uchodźcami ze wschodniej Galicy!, 
którzy wr. 1914 musieli opuszczać rodzinne 
wsie, uchodząc przed inwazyą rosyjską. Smu
tny to powrót, bo, jak wiemy z licznych opi
sów, całe obszary Galicyi wschodniej, gdzie 
toczyły się walki, są dzisiaj pustynią, pola po- 
przerzynane rowami strzeleckimi, wsio znisz 
czone ] spalone, s niektórych prawie te śladu 
niema. Reemigracja przez Kraków kieruje się 
także z Ukrainy do Królestwa Polskiego.

STRACH MA WIELKIE OCZY. Wczoraj 
między godziną 6 a 7 popołudniu, idący ryn
kiem pod parasolem przechodnie dziwili się 
widą* jadące w stronę dzielnicy Piasek Pogo
towie łtraży pożarnej. Podczas deszczu po
żar, to rzecz w kaidym razie rzadka. W istocie 
teł pożaru żadnego nie było, tylko lokatorzy 
jednej z kamienic przy ul. Krupniczej, wystra
szeni dymem cofanym a komina i rozchodzą
cym się po mieszkaniach, zaalarmowali straż, 
która była w tym wypadku zbyteczną, nato
miast kominiarz był już dawniej koniecznym.

TĘPIENIE PASERSTWA. W tych dniach 
r Je inka Karolina Bereżyńska, b. konduktorka 
tramwajowa, wiozła koleją tobół bielizny i gar
deroby. Zatrzymano ją na stacyi Grzegórzki, 
a ponieważ wytłumaczyła, ż? bielizna do niej 
należy, wypuszczono ją na wolność. Tymcza
sem nazajutrz Antonina Włóczkowa 1 uL Reto
ryka doniosła policyi, że zginęła jej bielizna 
ł garderoba. Rewizya, zarządzona « Bereżyń- 
skiej, stwierdziła, że wiozła właśnie koleją rze
czy Włóczkowej. Bereżyńską, która jest pa- 
serką, ftprzedającą rzeczy kupowane u złodziei, 
aresztowano.

„REWIZYA URZĘDOWA". Przed kilkoma 
dniami przyszło do mieszkania pewnej pani 
przy ulicy Straszewskiego trzoeh młodych lu
dzi, którzy przedstawili się jako inspektorzy 
pelieyi i przeprowadzili rewizyę w jej miesz

kaniu i udali się z nią na inspekcję policyjną. 
Z litości jednak przesłuchali ją po drodze na 
plantach, spisali protokół, poczcm ją na wol
ność wypuścili Po powrocie do domu .aresz
towana" stwierdziła, że padła ofiarą podstępu 
złodziejskiego. Bandyci skradli jej a mieszkania 
w czasie „rewizyi" kosztowności i gotówkę.

„KURY NA TARG". W nocy z wtorku na 
Środę na jednej z ulic zauważył polieyant 
dwóch ludzi, których krokom towarzyszyło 
gdakanie kur. Zbliżywszy, przekonał się że 
ni06ą kilkanaście kur. Wprawdzie tłóm.aezyli 
się, te  niosą je na targ, lecz polieyant obu za
aresztował. Na inspekcji przyznali się, że skrt 
dli je w pobliżu Krzemionek, a protokół poli
cyjny uwiecznił nazwiska pomysłowych' przed
siębiorców. Są to: Franciszek Pietrzyk i Jan 
Skórczvńskl,

INWALIDA KIESZONKOWCEM. Wczoraj 
na dworcu osobowym organa policyi areszto
wały inwalidę, pozbawionego jednej nogi, 17- 
letniego Jana Ciężkiego, który w towarzystwie 
dwóch żołnierzy uprawiał tam kradzież kie
szonkową. Podczas rewizyi znaleziono u Cięż
kiego w rękawic 800 kor., w pr^ezie 1000 kor., 
a w kieszeni 4-10 koron. Dwaj jego towarzysze 
zdołali zbiedz. ,

WYTRAWNY „FACHOWIEC". Niejaki Ma- 
ryan Piecliny, znany doskonale władzom bez
pieczeństwa kieszonkowiec, bó karany 21 razy, 
chciał spróbować szczęścia w jednym ze skle
pów przy uł. Grodzkiej. Wszedł tam pod pozo
rem kupna i wyciągną! zręcznie Wład. Olszew
skiej z  torebki "2 0 9  koron, lecz przychwycono 
go na gorącym uczynku. * W*>
' Z KRONIKI POLICYJNEJ. Z relmizy przy ul. 
Garbarskiej skradziono z powozu starosty z 
Myślenic fartuch skórzany, wartości 1000 kor. 
W powozie był wówczas wprawdzie woźnica -  - 
lecz spał. z . fjga ■M

Z POGOTOWIA. Wczoraj wóz towarowy na-

ką obywateli ziemskich’ s Litwy, którzy w 
r. 1 Sód wyd/.iouzi&zenl zostali ze swej oia- 
j śności w Trockiem i długie lata. spędzili 
ji.t wygnaniu w- i losy} wschodniej ! następ- 
nie otrzymali prawo zamieszkania w War
szawie. Z drugą siostrą pani Janczewskiej 
był ożeniony po raz pierwszy Henryk Sien
kiewicz. Z rodziną Szótkiewiczów połączyli 
sio cbaj zięciowie związkiem najbliższym, 
który się-zerwał dopiero z ich śmiercią.

Ostatnio nasze pokolouie, wzrastając i 
wychowując się w szablonowych szkolnych 
wat unkach, nie wytwarza charakterów sil 
nych, indywidualnych i odpornych, lecz sła
bo i ulegające wszelkim wpływom po
stronnym; wychodzą ludzie słabi i bez woli. 
Nie należał do rzędu takich Janczewski 

‘Otrzymawszy staranne domowo wychowa 
liie, miał delikatność Francuza XVIII w. w 
obcowaniu, był wielce poprawnym .w, Sto
sunkach" 2 innymi, raziło go, jeżeli nie od
płacano mu się tein wzajemnie. Pod tą  ze
wnętrzną powloką występuje dopiero clia< 
r: kter, jaki cechuje Żmudzina* Człowiek 
j; 1 o ile w-s z y .■> i kie m czynu, w zasadach nie-, 

itói.ky, charakter jak ze spiżu wylany. 
Skromny, małomówny, zamknięty w. co- 

He, był surowym sędzią własnych postęp-! 
ku w i tego wymagał od innych. Nie pod 
legał chwilowym nhidom i uniesieniom, dla- 
t 'go z pozoru wydawał się człowiekiem zi 
innym i mało dostępnym dla uczuć. Nie 

tanc-sil .dyletantyżiau w nauce, a niemałe ir 
gsztace, miał poezyę własną, a tą  mu była

przyroda, której poświęcił życie. I w prze
konaniach politycznych był realistą, choć 
nie znosił żadnych chwilowych kompromi
sów. Kochał Polskę i z  bólem serc* od
czuwał jej niedolę i klęski, niemniej miło
wał swą ściślejszą ojczyznę, niziny Znudzi 
świętej, m ianej krzyżami, jej wsie, wśród 
ożerdziowanyehi płotów i w ró t Zatęsknił 

wysłużywszy emeryturę jako profesor „za 
krajem Lot dziecinnych1*, z* szumem borów 
jodłowych i plaskami nadbałtycldemł z su
rową przyrodą i mglistem niebiem i chcąc 
być obywatelem Żmudzi nabył w rodzin
nych okolicach Blinstnibiszek ziemię, za
myślając zmierzch życia tam spędzić. Ina
czej chciało przeznaczenie. Nadeszła wielka 
wojna, zburzyła wszystkie projekty, wre
szcie długa, wyczerpującą choroba, rozsta
nie z chorym jedynakiem-smem, wyrzuce
nie z ojcowizny brata i jego rodziny n i 
obszary Rosyi, wreszcie ldęskł ł cierpienia 
ogółu, .nio mogły nie wpłynąć zabójczo na 
odporność chorego, wycieńczonego organi
zmu. Walczył długo zo śmiercią, przenosząc 
spokojnie ze stoicyzmem filozoficznym i bez 
narzekań cierpienia, uległ w końcu i idsnął 
na ręku 7. zaparciem pielęgnującej go w 
chorobie żony i rodziny. Odszedł w pełni 
sił jeszcze umysłowych, pozostawiając z no 
wu lukę w nauce polskiej.

Oby Mu ziemia, którą tak ukochał, lekką 
b y ła ! •

WSPóŁPOWIETNlKj

Z Polski ł ze śy/irda.
NIE DO UWIERZENIA! Piszą nam s kół 

poselskich: Dnia 21 b. m. zamierzał poseł sej
mowy i marszałek drohobyckiej Rady powiato
wej, Franciszek hr. Zamoyski, wyjechać popo
łudniowym kuryerem ze Lwowa do Wiednia. 
Kilka minut przed odjazdem pociągu awróci! 
mu jeden 1 jadących tym samym pociągiem 
posłów parłamentaraych uwagę na fabfc, te w 
przednim wozie-jest więcej miejsca, wskutek 
czego hr. Zamoyski, zabrawszy szybko ręczne 
pakunki, pobiegł w kierunku wskazanego wo
zu. W wąskiem przejściu (pomiędzy pociągiem 
a. żelazną poręczę odgradzającą wejściowe 
schody peror.u) potrącił w pospiec.hu. trzymaną 
w ręku podróżną torebkę oficera, stojącego 
w tera przejściu, a rozmawiającego ł  jakąś pa
nią. Hr. Zamoyski nie zdążył jeszcze zawołać 
„przepraszam", gdy wśród nicdających się po
wtórzyć wyzwisk uderzył go ten oficer (major 
wojsk austryacldch) z całej siły pięścią w ra- 
mfę. Na kategoryczne i energiczno wezwanie 
hr. Zamoyskiego, aby się natychmiast wyiogl- 
tymował, zaczął pan major grozić aresztowi 
nicm. Wówczas poprosił hr. Zamoyski jadącego 
tymsamym pociągiem posła do Rady państwa 
Serwatowskiego o interwencyę, poczem ci pa
nowie powtórnie zażądali od majora, aby się 
im wylegitymował. Ryeząc n* cały głoe, od
parł p. major postowi Serwatowskimo, te  on 
cywDistom legitymować się nce myśli, żo to 
jest „unerhórt", ale w końcu oświadczył, że 
jest k o m e n d a n t e m  g ł ó w n e g o  d w o r  
c a  k o l e j o w e g o  we  Lwowi e ,  poczem 
zawezwał posła Serwatowskiego do wylegity
mowania się, a zawoławszy dwóch żołnierzy 
1 warty, zakomederował posłom: „Sie folget 
nrir". W biurze komisarza policyi spisąno pro
tokół, przyczem nie obeszło się znowu but ory
ginalnych odezwań się p. majora, jak „so jetzt 
soli der Mann (wskazując na posła hr. Zamoy
skiego auseagen"). Publiczność, będąc* świad
kiem togo niesłychanego zajścia, zgłaszała rfę 
potem thunnie do hr. Zamoyskiego, ofiarując 
gotowość złożenia świadectwa z  przebiegu te
go zajścia.

Posłowie Serwatowski i tow. wnieśli 22 b. m. 
Hiterpelifcyę w tej sprawie do ministra obrony 
krajowej, a hr. Zamoyski postara się chyba u 
to, aby sprawa miała także epilog sądowy,

Z LETNIEJ STOLICY. Z Zakopanego dono
szą nam pod datą 23 b. m.: Z chwilą, gdy star 
rostwo nowotarskie po ak-Cyi, wszczętą} przez 
prasę, milcząco zgodziło się na przyja«d bes 
pozwoleń, nagle zaroiło się w pensjonatach 
i w willach, jednakowoż szkody, ponieeione 
w zeszłym miesiącu, są bardzo znaczno™ Jak 
w Rabce i Krynicy, % k  niemałej w Zakopa
nem wielki napływ żydów.

Instalacja elektryczna jasi na ukoSczanin; 
ustawia sio już chipy, tak, te niebawem Za
kopane zabłyśnie-światłem setek lamp. Przy
stąpiono do budowy szpitala powszechnego aa 
Gubatówoe i w tym colu sprowadzony ą Lu
belskiego pofrzebne siły robocze. e **
* Niebawem zapewne projekt budowy lairhea- 
su wyjdzie z długiej fazy projektów, gdyż, 
jak nam donoszą, potrzebna na budowę kwota 
sześciu milionów koron, została jut przyznaną. 
Wycieczki w góry bez odpowiedniej męzkfej 
opieki, nie są wskazane, za względu o* dezer
terów i jeńców, którzy ukrywają się w górach, 
jak niemniej aa organizowane za nimi poszu
kiwania.

PÓŁWIEKOWY4 'JUBILEUSZ KAPŁAŃ
STWA. Z Sobolowa w po w. bocheńskim piszą 
nam- W dniu 21 b. m. mieliśmy tu uroczystość 
nadzwyczajną, gdyż k*. Józef Kosiński pro- 
boa zez i kanonik tutejszej parafii, olcłiodzS 
50-lctni jubileusz kapłaństwa, a zarazem. 42- 
letnie paitcrzowanid w tutejszej parafii Bar
dzo licznie zebrane duchowieństwo dekanatu, 
jako i ludu, okazało nadzwyczajną przychyl
ił ość lis. Jubilatowi za iegu długoletnią pracę. 
W dniu tym najpierw młodzież szkolna i przed
stawiciele parafii złożyli mu w gorących sło
wach życzenia, pcczara duchowieństwo odpro
wadziło jubilata do lioścćoku, gd7te po zwy
kłych ceremoniach jubileuszowsiich kg. pro
boszcz z Chełmu wyg-łosił wympras kazanie, 
zastosowane <lo uroczystości tak rzadkiej, a ks. 
Jubilat w asystencji duchowieństwa odprawił 
uroczystą sumę i udzieli! błogesławieńst 
chowieństwu, rodzinie i parafianom.

Z okazyi tej uroczystości przesłali swVb!o- 
goeJawieńBtwa pasterski# najprzewiolefeniejei 
ke. k*. Biskupi tak tarnowski, który przesłał 
mu zaszczytną noroinacyę na radcę komsysto- 
rza, jakoteż 1 krakowski; takie liczne telegra
my, od zaiajomych, którzy nie mogli przybyć 
aa dzień uroczystości, .jjjwiadCŁł o zasługach 
czcigodnego jubilata, g ly  *•

Lud długo z a chowa^imięć o uroczystości, 
którą tak rzadko widzieć można-. Parafianie 
nietylko słowem, lecz i czynem dali dowody 
swej pamięd I przywiązania, bo wręczyli ju
bilatowi piękny i kosztowny, kielich mszalny, 
Duchowieństwo zaś złożyło znaczną kwotę, 
którą lis. Jubilat przeznaczył na Dom nieule
czalnie chorych w Tarnowie. yt

BRAK MIESZKAŃ WE LWOWIE. Pisma 
lwowskie donoszą: Z powodu bTaku mieszkań 
i rosnącej tendencyi podwyższenia czynszów, 
odbył się w poniedziałek w lwowskiej sali ra
tuszowej wieo lokatorów. Sala była szczelnie 
zapełniona. Referował Dr Stupnicki. Po ożywio
nej dyskusyi uchwalono rezolucje, żądające: 
1. uchwalenia przez władze taryfy na mieszka
nia; 2. wydania kart mieszkaniowych, czyli 0- 
grajiiezenia wieUcości mieszkań; 3. wstrzyma
nia powrotu reszty władz do Lwowa, aż opró
żnią się budynki państwowe, zajmowane dotąd 
przez wojsko; 4. zmniejszenia załóg wojsko
wych; 5 przestrzegania zakazu najmowania do
mów mieszkalnych na biura. Nadto uchwalono

założyć Towarzystwo ochrony lokatorów, któ
re też zaraz się ukonstytuowało.

BANDYCKI NAPAD NA NAUCZYCIELA. 
1’isma lwowskie donoszą: Po niedzielnym zjeź- 
dzie nauczycielstwa ludowego wracał ze Lwo
wa późnym wieczorom furą do Solonki kiero 
wnik tamtejszej szkoły, p. Magiera. Gdy zna
lazł się na odludnem miejscu, na ul. Stryjskiej, 
miedzy parkiem Kflińskiego a starym cmenta- 
izern stryjskiin, nagle z gęstwiny leśnej wypa
dło kilku drabów i zatrzymało wóz. P. Magiera, 
podia dając przy sobie nieco gotówki, stanął 
do obrony, lecz wobec przeważającej siły u- 
czul się bezsilny. Po chwili szamotania się, pod- 
czaa którego woźafc* zbiegi, jeden r. napast
ników, zaszedłszy 3 tyłu, zadał bedbronnemu 
p. Magierze kilka pchnięć w plecy. Wkrótce 
bandyci ulotnili się, zaś ranny p. Magiera uda* 
sie w dalszą drogę do domu.

PIĘKNA ODEZWA. „Polski Związek mało
rolnych" na Podlaski wydał odezwę, w której 
między innomi czytamy: „Włościanie polscy! 
Trzeba nam praetrwać! Trzeba nam ledz, jak 
psom, na zagonach ojczystych, by wiary świę
tej i ducha polskiego nie zatracić! Mimo gnę
bienia ,młmo kłamliwego kuszenia, mimo bra
nia na lep obłudnych obietnic — trzeba nam 
sfę trzymać razem i nie dać się obałamuplć. Po 
lakami jesteśmy i Polakami zostaniemy, tak 
nam dopomóż Bóg!a

SAMOBÓJSTWO BANDYTY. W Warszawie, 
w domu za rogatką Jerozolimską odebrał so
bie w piątek życie prze* rozpłatanie brzucha, 
nożem, bandyta Władysław Szymajda w chwfił, 
gdy policja otoczyła dom, w którym przeby
wał i  miała go aresztować. Szymajda, odda
wca poszukiwany przez policyą, byl naczelni
kiem bandy opryszków, która od dłuższego 
czasu niepokoiła bliźeze okolic# Warszawy i 
między,- inneiai dokonała napadu na dwór w 
Szamotułach pod Grodziskiem. Przed part ty
godniami czterech opryszków. % jego bandy 
przychwycono i rozstrzelano.

ZJAZD KSIĘGARZY POLSKICH W LUBLI
NIE, którego termin odroczono na 4 I 5 sier
pnia b r., zapowiada się bardzo licznie. Przy
jazd hwój zgłosili księgarze ze wszystkich za
borów. Również bardzo bogato przedstawiać 
się będzie wystaw* książek i druków polskich, 
wydanych podczaa wojny. Działalność organi
zacyjna księgarstwa polskiego zatacza corsa 
dalsze kręgi, gdyż niedawno odbył tią ajazd 
dzielnicowy księgarzy polskich ze woehodefej 
Galicyi we Lwowk. przywrom powstał Zwią
zek n* Gclioyą wschodnią. _ *99* *

Po zjeździe lubelskim, W niedzielę dnia 11 
sierpnia b. r. odbędzie etę w Kraliowi# zjazd 
dzlebrwowy -̂ k̂siegjurBy u Galidył zachodniej. 
Urządzsotón lja-idu krakowskiego zajmuje się 
miejscowe Gręmiam księgarzy. 
jjgPALENlE SIĘ KOŚCIOŁA. „Ziemia Lebeł- 
Eka“ donpni: W riblejgtym tygodniu na kresach 
dan i chełmskiej we wrf Horyszów pdakf w 
pow. hrubłoK-ownldm aplousł dawniejszy koś
ciół unicki, obecni* zaś katolicki, którego 0- 
tfikaa cio i pezyp?bwadzenSe do porządku kospn 
wało wiele trudów t wysiłków. Pożar powstał 
od zniezgaaaonycb po Mszy św. świen, od ktś» 
tych zajęJy aię suche wianki, a  następni* cały 
tiudynu. drewniany. Z kościoła nio id* zdołano 
upftowaó.

STENOGRAFIA „od  st r o n y  l e w e j  n a  
PRAWO". „Nowy Dziennik" donoaE: Jeden
z wareziwekith stenografów pariamentarnyflłr 
zajęty jeat obecnie stworzeniem stenografii ty-

wiele trudności. Wynikają różnorodne kwestyćs 
napizj^kład określenie maksimum posiadania 
ziemi, co uważać należy za elementy gospodar
stwa wzorowego, jak dzielić ziemie między bez-' 
rolnych i małorolnych. Wobbc tego, żo wszyst
kie te sprawy blizko obchodzą wlościaństwo^ 
do rozstrzygnięcia ich powołani zostaną, przed
stawiciele szerokich warstw ludności. W ten! 
sposób przy najintensywniejszej pracy zużyją 
się sporo czasu. Praca rządu odbywać się bęJ 

j d;-.ie według określonego programu, wyzyskan* 
również będą wszystkie informacye, otrzyman# 
z miejsc. Podczas rozważania programu przy-' 
szlego prawa rolnego niektórzy członkowie gsK 
binetu zaproponowali wydanie natychmiasto-j 
w eg o dekretu, większość jednak bida odmien
nego zdania, twierdząc, że samym dekretem nie/ 
rozstrzygnie etę sprawy rolnej.

Większość wypowiedziała się również, i i  
z zidini, przeinaczonej do podziału, mogą ko
rzystać tyiko rolnicy, uprawiający ziemię w!a< 
snemi siłami. Rozstrzygnięcie tej kwestji spo-’ 
dzłewane łest w Iłpcu. i .

NOWE ELDORADO ŻYDOWSKIE. „Nowy; 
Dziennik" donosi, że na Ukrainie jest' jut dov 
tyohczas tól żydowskich szkół średnich, a 
w wiciu z nich językiem wykładowym jest ję
zyk żydowski. . ' v
'SZTANDARY NA KOSZULE. Na ostatnlem 

posfedzeniu Rady miejskiej w Pradze posiano^ 
w<odo zwrócić się do wszystkich właścicieli doy 
mów w stolicy ł w sąsiednich gminach, aby 
wszystkie chorągwie i sztandary, które wywie
szają podczas różnych uroczystości, zechcieli o-' 
flarowaó biednej ladnośd pozbawionej bielizny* 
Z płócien tych poszyłoby koszule.

POLSKA OPIEKUNKA MURZYNÓW. P o i 
takim tytułom donosi „Wiek Nowy": Hr1. Ma-; 
rya Teresa Łedóckowsika zakupiła w Salcburgw 
ołbraymi kompleks domów za sumę 800.000 
koron, w celu pomieszczenia w nich dzieci mu-' 
rzyńsldch. Wymówiła wobec tego wszystkim1 
dotychczasowym mieszkańcom tych domów 
mieszkanie. Niezadowoleni nie chcieli się ustą
pić, odw ołnjąc się do ustawy o ochronie lokato
rów, Hr. Ledóchowska wniosła przecaw nim 
skargą opiekając się na prawomocności wyraó- 
wii-ni*. Sprawa oparła się o sąd obwodowy, 
Saloburga. Zastępca lokatorów udowadniał, ii  

ażniejszem jeet dobro dotychczasowych par- 
tyj nad spmwę diiecł aftykańskidi murzynów. 
Rozpnwa została na razie odroczona.

irroNiĘcan d w óch  b r a c i w  b a s e n ie .
W łazienka eh „Diana" w Wiedniu utonęło pod
czas kąpieli niepostrzeżenie dwóch braci Gam
bach ów. Starszy liczył lat 33 1 byl zamożnym: 
kupcem, młodszy nJał lat 19. Ciafa Ich taale- 
ztone dopiaro wieczorem, gdy wypuszczone 
wodę ■ basen*. Z początku podejrźywano, t« 
popunia samobójstwo, to jednak okazało się 
wykluczocem. Śmim9 ich nastąpiła zapewne t  
tego powodu, i*  skocciyH do wody, nie Ochłó- 
driwszy śą  wprzó-I należycie, poczem tknął lek 
paraliŁ Być także mcżs, iż tylko jeden z nich 
został tknięty bezwładnością, a drugi chciał mu 
(mrptamyb s  pecsocą ł w ten stmeób obaj zgk, 
nąH. Gościa zeznają, ie  zwrócUr uwagę dozorcyj 
ift ktoil wskoeeył do wody i nie wynurzył się; 
dozorca pcumukal podobno dragami dno ba
senu, leca. nikogo nie znalazł.

Zawiadomienia I Jromimikety.
O GAZETY DLA JEŃCÓW. Komitet Opieki 

nad jeńcami wojenymi Polakami (Kraków, ut| 
dowskiej i hebrajskiej. Nowy ten system m a j  Gołębia L 20, II p„ XXII) zwraca się z prośbą 
byó zasfOsowany do właściwości języków iy-jdo  epcdeczeństwa o przeczytane gazety dla jeń- 
dowsldogo i hebrajskiego. Pismo ma bied* od j eów wojennych Polaków. Po otrzymaniu za- 
strony lewej na prawo.

PRACUJĄ PRUSKIE TARTAKI Z Prus do
noszą: Dowóa dnjewa * Białowieży f z Króle
stwa ożywił ruch w tartakach. Popyt, za kup
nem wyrębów szpilkowych w Bawaryi znacznie 
osłabł. Fabryki wagonów pracują intensywnie 
nad budową wozów dla transportu węgla, któ
rych brak najbardziej dawaj się odczuć.

ZEMSTA LOKATORÓW. „Moment” warsza
wski oimwiada. że niedawno zmarła właściciel
ka domu, żydówka, która bardzo dokuczała lo
katorom. Gdy po nią przyjechał karawan, loka
torzy żydowscy przea zemstę ni# dali wynieść 
zwłok z domu, łając i wyzywając w straszny 
sposób. Karawan stal s tego powodu 3 godziny 
przed bramą. Lokatorzy nie pozwolili nikomu 
dotknąć się zwłok i dzieci musiały same wy
nieść matkę. Za karawanem szli lokatorzy, 
przeklinając pamięć umarłej i łając. Dzieci ży
dowskie nawet ciskały kamieniami w karawan. 
Na cmentarzu żydowskim lokatorzy zatrzymali 
zwłoki nad otwartym grobem i jeden z lokato
rów wygłosił jedyną w swym rodzaju mowę 
pośmiertną, nie sławiąc, leca profanując słowa
mi pamięć zmarłej.

PRZERWA W PROCESIE W MARMAROSZ 
SZIGET. Z Manmarosz Szigeit donoszą do „Ku- 
rycra lwowskiego", że dnia 18 b. m. musiano 
zaniechać, prowadzenia rozprawy przeciw legio
nistom dlatego, ponieważ zachorowali na in
fluencę hiszpańską-- protokolant Dr Straes- 
mann, tłumacz Dr Dudyldewicz i sprawozdaw
ca kwatery prasowej Dr Hammer. Przerna 
trwała tylko jeden dzień

O REFORMIE AGRARNEJ NA UKRAINIE. 
„Dziennik Kijowski" z 16 maja donosi: R a d  
przystąpi! już do opracowania piana reformy 
agrarnej i nie powstrzymują go żadne ofiary, 
by wytworzyć na Ukrainie włościaństwo zdro
we, zaopatrzone w ziemię i zdolne do podniesie
nia do najwyższego stopnia dobrobytu. Ziemie 
właścicieli będą wykupione przez państwo i po 
nizldej cenie oddane potrzebującym rolnikom. 
Oparta na tych zasadach reforma będzie szcze
gółowo opracowana przez ludzi kompeten
tnych, cieszących się zaufaniem. Na posiedź*- 
niu Itady ministrów dnia 14 maja przystąpiono 
do szczegółowego rozważania reformy agrarnej 
zgodnie z wytkniętemi zasadami w hramocie he
tmana. Rozprawy potrwają przez dłuższy czaa 
I najbliższe posiedzenia gabinetu poświęcone 
mają być opracowaniu newych praw, dotyczą
cych reformy agrarnej. W chwili obecnej pręd
kie rozstrzygnięcie sprawy rolnej _.napotyka.

wiadomieoia^ kie zechce przyjść * pomocą ko
mitetowi, a w cela ułatwienia przesyłki gazet, 
komitet prześle opaski pod podanym adresem.

WYCIECZKA Polski Związek katol. młodz, 
ręb;dz. przemysł, i handl. urządza w niedzielę 
dnia 2S b. m. dla członków „Półkolonii" a tan, 
że dla rąkodz, przetn. i handl. miasta Krakowa^ 
wycieczkę do Skały Kmity., Zbiórka przed lo
kalem Związku pray ul. Krupniczej 1. 29, o goe 
dzid* 7 rano. Udział bezpłatny należy zgłosiń 
w przeddzień wYcieczki, t. zn. w sobotę dm *^, 
2T k. nr., ewentualnie .przed wyniszeniemj^P 
Część zaopatrzenia w żywność przyjmą na sie
bie uczestnicY (w naturze).

ŁAŹNIA LUDOWA, przy ulicy Karmelickiej 
L 49, otwartą będzie w# czwartek popołudniu,; 
w piątek ł sobotę przez cały dzień.

NEKROLOGIA, 
f  D r Z y g m u n t  D z i e m b o w s k i ,  a d o -  

knt w Poznania, b. poseł do pariamentu ni.;̂  
miockiego i sejmu pniskiago, zmarł w Pozna
niu 29 b. na. Z jego działalności parlamentarna] 
przypomnieć należy nader liczne przemówienia 
imieniem Koła polskiego w roku 1904, w czasie 
obrad w sejmowej Izbie poselskiej nad osla,̂  
wioną nowelą osadniczą do ustawy kolontó.a-; 
cyiaej. Bral takie czynny udział w licznych; 
tosty Litry a.:h społecznych. Przed klika latyj 
wycofał a‘.ę * obszerniejszej działalności pub!i-; 
cznej, a * wybuchem wojny wstąpił jako ocho
tnik do wojska, skąd po zajęciu Królestwa 
wyznaczono go do- cesarsko-ni endeckiej ad ml-’ 
nitttyaó.ii cywilnej w Warszawie, na którcm fo 
stamrwLsku pozostawał niemal aż do ostatni li 
d ii twego życia.

Wiadomości gospodarcze,
‘ CHOMĄTA DLA KRÓW. Czytamy w „CoAl 
cu Ozęstochowskim“: Wobec użycia przez v. ielu! 
włościan krów, jako siły pociągowej do robót 
polnych, zaczęto wyrabiać specjalne chomąta! 
dla krów. Wzory zaprzęgów sprowadzono ą 
Niemiec, gdzie krowy oddawna są używane ją-, 
ko siła zaprzęgowa.

CENY WYTYCZNE CEMENTU PORTLAN
DZKIEGO. C. k. centralna komłsya badania 
cen w Wiedniu ustanowiła cenę wytyczną nai 
cement portlandzki * wolnością dla dostaw odt 
1 lutego r .b. za 100 kg. 13 K. Cena podana 
rozumie się bez opakowania loco stacja r.a, 
dawcza z fabryką to przy dostawach. dla Dii*
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błi^fwcli T#zą{W>wj JinrOln^zy i fon  budowla
nych o stałem, większem /.ajKMępebowsąpiu. Dla 
>r;:iych odbiorców podwyższa się tę cenę o 50 
hub, uo 1 kor., zależnie od wielkości dostawy. 
Jakość cementu ma odpowiadać obowiązują- 
r.ym w danym czasie postanowieniu, .ausfr: 
Związku inżynierów i architektów w sprawie 
dostawy i badania jakości cementu. Za ce
ment portlandzki, którego jakość przewyższa 
te postanowienia, mogą dostawcy Sn dać um nr- 
kowanyck dopłat. Opakowanie należy liczyć 
po cenach wlasmrc-li.'

INWAZYA KORNIKA W T JURACH. 
V/ Rydwanie" znajdujemy uwagi <mdny arty- 
Huł ]i. iBeńikowskiego, poświęcony tej apn^ie. 
Dowiadujemy się stamtąd. że już- około pato
wy lutego b. r. zauważono w tatrzańskteh la
sach opadanie kory na zupełnie zdrowych 
świerkach, pojedynczo i kępami rosuącysn nie 
ty]kęj na krajach lub wyłącznie słonecznych 
Riiąjscncii, ale i w głębi drzewostanu. Bliższe 
badania wskazały na inwazję korni-ca „<lru- 
kr.rzrj* i .tego pokrewnych. Za ciasro mii już 
by lo na tysiącach sztuk, wywrotów i złomów, 
pj zgniósl więc widocznie rójkę swą jes' mną .na 
znpolnig zdrowe drzewa, a że zima w tym roku 
do bardzo lekkich należała, zatem r przeobra- 
żenio się kosnikai we wszystkich jego stadiach 
rózrodczycli ułatwione i przyspieszone zostało. 
Ni* Ickcrważono tu nigdy niszczyciela-, stoso
wano zawsze w;zystko, co teorya. i  doiwiud- 
(ii£".iie w tym kierunku wypowiedziały, tern 
też t lotna czy się, że komilf, mimo Korzystnych 
wr.-nmków dla siebie, a tak trudnych dla czło
wieka przez owe sindm 3»t od roku 1911, nie 
dano groźnie wcześniej się rozpanoszyć. Lecz 
obecnie przemawia za tem, iż niebezpieczoń- 
s:v o zaczyna przerastać siły człowieka.

NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁU ROLNE
GO. Hanka księżniczka Lubomirska z Mityńea 
zakłada łącznie z księżniczką Jadwigą i  matką 

_księżną Maryą Lobomimką wielką fabrykę 
prartworów jarzyn i owoców. Towarzystwo 
akcyjnej o kapitał* przeszło milion koron, przy
stąpiło do uruchomienia fabryki na razi* mniej
szych rozmiarów w samym Miżyńcu, zaś w mię
dzyczasie przystępuje do budowy wlelłrej fa
bryk* przy torze kolejowym w pobliżu Prze
my da. Fabryka n u  na celu wszelki i  to maso
wy przerób owoców i jarzyn i z tego pbwodu 
musi się przyczynić da poszerzenia i  podniesie
nia prudniccy: owoców i  jarzyn. Z powodu
swych rozmiarów liczy się fabryka z odpowie
dnio wielkim eksportem swych wyrobów zagra
nicę. Fabryka miżyniecka, mając zapewnione 
potrzebne maszyny i aparaty', rozpocznie ruch 
jeszcze w kampanii bieżącej, Mając równocze
śnie zaangażowane pierwszorzędne siły techni
czne i handlowe, rokuje jak najlepsze nadzieję, 
co też jej gorąco źvczvmy.

KAPITAŁY OBGE W BERLIŃSKICH BAN
KACH. „Frankfurter Ze5.tu"g“ zzmii śdl wy
kaz kapitałów obcych, deponowanych w 
wadu wicB.ich berlińskich bankach, *  milio
nach marek i liczębę filij, założonych ,przez te 
banici:

Skaetyn f. t <■*' r *** O-
d i i f S i ł  £ “ iffssierski.

5 lipca.

Fionme' 'niorjrzfl^cielsld sarna! ot

Wiedeń, dnia 
Urzędowo- donoszą dnia 24 lipca:
Na froncie włoskim rie  było ważniej

szych wydarafcó bojowych.
Na aihańjkiej widowni wojny nasze dziel

ne wojska wytrwałym c ciem udaremniły 
nieustanna usiłowania nieprzyjaciela prze
łamania naszych link w odcinku Devoli."

Szef sztabu generalnego.

. ■ ,iowy we
i rzucił boyn.bę lią pociąg, w .kióryai jechał 
król Meksandcr, wraca;jo-c- z frontu serb
skiego. Bomba padła kolo lokomotywy;

śmierci depesza n'e donosL

ri

dnia 2.5 lipek 
Urzędowo donoszą dnia 24 lipca:

mil. mh.
1. Rrutseha Ba<nt 5G69 102
2. Dijcoato-tioseUa^ haft 3631 72
3. Dresdner Bank 2948 1 91
i  Darrastiiduor Bank 1436 ; 78
5.. FandełsgeseUscLaf t 43i* r~''"Q
t>. foramerzbnnk 946 r 13
7. Nationrtlbank 454 5 1
8. żntteldeutschr Crcditlank '450 20
liaid.i te. wzmocnione zospcJauo,' przygo.o- 

■wi.ją się do uailti konkurencyjnej po wojnie 
z sześciu olbrzymimi bankami londyńskimi, 
które, wzmocniono pskut-ceznionemi fuzyami, 
firjbnizują akcyę finansową w zespole z ban
kami francuskimi i włoskim', którą poprzeć 
i;:.n iak/.e- kapitał banków amerykańskich.

EKSPORT DOMÓW DREWNIANYCH ZE 
SZ tYECYI. Szwedzki pizcmysl hu iowlauy zaj
muje się obecnie kwestyą, w jaki sposób po- 
Kryć oczekiwane zapotrzebowanie golowych 
d o » ’.w drewniany: h w zniszczonych, wojną 
okolii ach Francyi i Belgii. Chodzi tu o maso
wy transport gotowych domów z drzewa, 
w rodzaju tych, które po pamiętnym trzęsieniu 
ziemi w Messy nie eksportowano w wielkich 
fi oś im ii do Wioch. Fabryk a cy a takich domów 
w 8zivooyi jest ułatwiona przez łmnlejszenie 
bardzo dotychczas rozwiniętej fa^ykacyi ram 
do okiem Uczynienie zadość licznym żninówie- 
niora na gotowe- domy drewniane do Francji 
i Belgii jest tylko kwestyą transportu.

BUDOWĄ OKRĘTÓW 7 LAWY. Biuro Reu- 
tcia donosi z San Francisko, że powstało tam 
To.v.-arzyslwo z kąpif atom. zakładowym dwustu 
milionów dolarów dla podjęcia budowy okrę
tów z lawy. 1’rodukcya. opartia. jest ma wyna
lazku chemicznym, który dozwalA na snajanie 
i wiązanie popiołu wulkanicznego, t. j. wytwat- 
iy uui: pewnego redzaju cementu, dającego 
K.-kką masę. w  okolicy San Franciska ma To- 
v a; z, sino to do dy»pozycyi tysiące aktów 
lawy. *

ROLNIK" iv zeszycie z 19 b. nr. zawiera 
tmść następującą: Zbiór paszy: Dr Maidn h’a- 
dobnik; Spirytus z ługów pocełulozowych, drze- 
v. a i karbidu: prof. inż. T. Chrząszcz; Obrót na- 
si- uićr.i zbóż i roślin strączkowych do siewu; 
Spav z'-,unie z kuisu informacyjnego dla człon* 
kćw Momisyi oceny zbóż do siew*u; Z postępu 
rclui.zcgo: Drobne porduy; Wiadomości bieża- 

V ‘

»B itiic łyn  niemiecki.
1'rzędowo 

^  j p  Zschfdui terem
Ozjrwłona czyuuość artjłeryi -na północ 

od Lys, koło Arras 1 kolo A lb e r t ,  Na za
chodnim brzesu Avre Francuzi miejncowynJ 
atakarai koło Mailly i na południe
sian tąd  ałS da Avre. Hssz jffzeciwatsk 
przywrócił położenie i  odparł ataki nie
przyjacielskie, które się wieczorem rozpo
częły kolo MaiGy i na poUtoc stamtąd.

Między Aisoe a Marne nieprzyjaciel wczo
raj po sprowadzeniu nowych djrwizyj kon
tynuował swe ataki nasowe. 4 rrnta gene
rała von Bochna złamała zupełnie powta
rzano kif&aterotnie atalrt nieprzyjaciela. 
Francuzt i Amerykanie ponieśli znów -cię
żkie straty. Między Niant a Hartenuee nie
przyjaciel atakował pięć razy nadaremnie. 
ł ’o obu stronach ViUemontoire zyskał oh 
przejściowo trocką na obszarze. Nasz prze- 
dw atak odrzadl go poza linie, z których 
wj szedł. Yfflerjontoire wydarto znów nie- 
przyjacisłowi.

N i południe od Qurcq nasz ogień nfsa» 
rżący stłumił ataki nieprzyjacielskie Już 
w dadyum  przygotowania, względnie w 
pierwszym szitinire. Wozy pancerne, które 
przebiły nasze tinfe, zostny zniszczone 
strzułaml. Piechotę, która postępowała za 
nimf, odparto rzcciwatakini i.

Także wojska walczące mł *dzy Qurcq 
a Mantą odparty silne ataki nieprzyjaciel
skie już przed swemi linlamL Fneciwjrta- 
kiers wyrzttciHśmy nieprzyjaci ła ze wzgó
rza położonego r a  pókwrny wsehtkł ed 
S'oc urt 2 z ł a n  CBatdeŁ Po południu ua- 
stąpSy już tylko ataki częśckwe. Nieprzy
jacielu odparte. Na południowy zachód od 
Kelms toczyły się pr; cały dzień ciężkie 
wałki. Między Mamę a Ardre Hłcpizyjaeieł 
kiikaki^łm * pczypum zai d^fCnio* ataki 
częściowe; '  ** *

N* północ od Ardro Francuzi wysłał! de 
waBT oprócz wojsk białych 1 czarni eh tak
że r ,rłoefaów t Anglików. 'Atak Włochó rr, 
k tóry  skutecznie ostrzeliwane, już w c" v.3i 
przygotowania w zwinął się tjlL  * skata t  za
stał adaretBBony r^rr '•®rJ Rói ak  L rra . 
cu» mt i A i^Pkói" u iin c t*  p s  laaiętyek- 
waltJicŁ, stoczonych na  w idu ndejseaeh, 
•  częściowo także prztdwatakfein. ^ 

i “ierw« ▼ jen. kwak Lutitea tortŁ

t o n j  tonHHŃltt w m t ń l

&» Jifc B. kor. Urzędowo wieczorem. Na 
pJacu boju1 między. ?oissou& & Reiins na 
ogół dzień spokojny. -WaiUd częściowe na 
południe od Qurcq i południowy z?.c!ióJ 
od Rcim^.
|L  ^  KOMUNIKAT BUŁGARSKI.

Sofia. E. kor. Komunikat wojskowy z dnia 
22 b. m.: Na penoyrh punktach frontu nia- 
cedońdciego czynność ariyleryi byia chwi
lami żywszą. Kasi lotnicy obrzucili sku
tecznie bombami nieprzyjacielskie składy i 
dworce kolejowe. Na południe ud Bitolii 
w okolicy Nogey i na wscliód ód Wardant 
ogniem odparliśmy oiepiayjacieiskie jgrupy 
atak owe, które usiłowały zbliżyć się do na
szych linii obronnych.

WALKI NA .MOSZU.
Berfin. B. kor.,Urzędowo. Jeden ?. naszych 

krążowmków podwodnych pod komendą 
kapitanów Koru ety tg ji KostLza i Jaemken- 
dorffa zatopił 15 parowców i 12 żaglowców 
o łącznej pojemności 6-1.050 tom rrjrstj>&- 
wych brutto, wśród tych UŁbrojmiy angiedr 
ski -parowiec transportowy Dżwiuśk o po- 
jcanności 8.178 teir. . . .

m  ' ; s
«f'.poiiczycy w kfco /ą  to

Tokio. B. kor. Reuter. Na specyabiero po
siedzeniu rady państwa pod przewodni
ctwem cesarza uchwalono akceptować za
rządzenia rządu w sprawie SyberyL Tymczar 
sowy rząd w Władywostoku wręczał soju
sznikom notę, w której prosi o wspólną in- 
terwenerę wojskową. Stanowisko sojuszni
ków będzie za wistem od położenia wr Syberyi 

cnodniej.

o wypcdkach

cc;
IV 0 
te- 
c’ :

iedmości o ©udziałach i spółkach Landlo- 
TcbiidjłTh c. k. Gal. To w. gosp.; Poradnik 

'.'a:r-/v; Bilćicgr iBa; Popyt i podaż pra-
Wia-lcnrftści handlowe. Fcjiotcn: To i owo. 
Zaiasióskj).

Bar. Hussarek premierem.
Wiedeń, ^telefonem. Do popołudnia: obie

gały w Izbie pogłoski rozsiewane z obcza 
niemi*-ekiego, że iniSya min. Hussarka się 
nie powiotua. Ponownie wymieniano bar. 
Randka jako kandydata na  premiera, — 
Uchwała Koła poMctego dająca, rządowi 
S-mtecięezne prowizorytuo-, powzięta m  
podstawie r^acy i o  wcztnajeżaj konferen- 
pyi Koła z bar. Hussarkient, je&t najle- 
iiszym drogowskazem sytuscyk parlamen
tarnej. Nie ulegało kwes+yi, .że s t a n o w i 
s k o  K o l a  z a d e c y d u j e  o l o s i e  
b a r .  F  u a 5 a r k  a. Tylko w ostatniej 
chwili odłam radykałów memieckich uśl- 
łownł stawiać przeszkody. Ostatecznie je- 
dn ak większość st-roimićitsT zjeldinio>c*zony'ch 
w Związku niem. narodowym oświadczyła 
się z a  p o p i e r a n i e i n  bar. Sassark*. 
Poczyniono jedynie zastrzeżeni natury ra
czej piat onlczn ej.

Bar. Eu^areK  konjercwał przeż cały 
dzień 7, przywódcami stronnictw, między 
Lanymi także z  prezesem stronnictwa nar. 
demoki.stycznego pos-. 10-1 ą b 1 ń s k  i m. 
Narady to trwały do wieczora, Po godz. 
10-toj ukazał się urzędowy komunikat, żfc 
bar. Ku- a i e k  m i a n o w a n y  z o s t a ł  
p r e z e s e m  m i n i s t r ó w .  iWbueo tego 
wszelkie inne kombma-eye <Jdjjtudają. Jutro 
przedłoży bar. Hussa-rek listę gabii otu ce- 
sairzowł do zatwierdzer.fa. Z członkowi do
tychczasowego gabinetu u s t ą p i  n a  p e 
w n o  na i n. Ć w i k  1 i ń a -k L Co do dra 
Twardowskiego to nis jest jesz-cze p^wnem, 
czy pozostanie. W każdym razi* jednak. 
P o l a c y  z o s t a n ą  p o w o ł a r ; »  d o  g a 
b i n e t u  nio jako przedstawiciele stron
nictw, ale juko Polacy urzędnicy. Jest pra
wdopodobnym powołanie dc gabinetu ekse. 
J erzego M ad e j & k  i e g  o , który był s wo- 
jego czasu szefem sekoył w nun. oświaty 
za iriLmsterstwa Hcssarka.

W rozmowie z  wiedeńskim koresponden
tem „As Ujsag“ bar. Hussarck zapytany, 
czy pozostanie prz-y pobtyce kursu nie-mte- 
ckiego, oświadczył wedle „N. F. Presso**, 
że po-d kuj-scjn niemiccidm rozumie k u r s  
p a ń s t w o w y  a u s t r y a e k i ,  który nie 
mąci stosunku między aarodowościami-, ale 
p o p i e r a  u t r z y m a n i e  p o h o j u .  Je
śli Niemcy w Austryi osiągnęli dommujące 
atanówitkos to  atało* mę to dziękł itemu, ie  
żą.dia.nia ich', są nie tylko nienrieclrie, ale 
i p a ń s t w o w e ,  tak  jak żądania Węgrów 
są. zgodne z konie^aaJm-nu. państwowy.mL 
tiświadczenie to  jest z u p e ł Ł i e o d m i e n -  
n *  od ^tyc-hcaasowega korsu d
_  ^^JDFTCYALNB tKjLOSStENIEA^

R  kor. iJ J t  J e  dcwiadatjcmy, 
tajny radca di bff. MaksymUian fiussarek 
został załnwuowaay prezydentem ̂  mini
strów.

fch p za  b b d ż i t£ i .
WieJeń. (Teł. pryw.). Komunikat bolac- 

t.-iiyatu Kola polskiego z posiedzenia 
iv dnu! 24 lipca.

Prczc.-; złożył wyczerpujące sprawoztknio 
o wczorajszej konfercncyi prezydyum Koła 
z bar. łiusarkieni. Po przeprowadzonej dy
skusji pi^zyjęto wniosek, postawiony przez 
wiceprez. Z i e l e n i e w s k i e g o ,  opiewa 
jacy: że Kolo polskie przyjmuje sprawozda
nie prezesa do wiadomości i upoważnia pre 
zydyrmr aby oświadczyło bar. Kussarkowi, 
że g o t o w e  j e s t  g l o s o w . a . ć  za eze- 
ściomiesięcznem pi-owizoryiua budżetowem.

zTcdno^^ma obn państw i rrrzymenia i za -! Anglia, Stany Zjednoczone i Francya przy*1 
gwarantowania kursu polityki wewnętrznej rzekają o ile to jest możliwem dost*1 rczyo' 
ostatnio zainieyowanego, jakoteż zapewnie
nia narodowego stanu posiadania i rozwinię
cia planowych urządzeń. Wreszcie ze wzglę-

CEINY POMAGAJĄ.
Tieotsln. 3. kor. Reuter. Na posied/cuin 

odbytem v. ministerstwie wojny gabinet 
zadecydował, że Chiny wezmą udział w i n- 
t c r w e n c y i n a  S-y b i r z &

KRÓL’ GRECKI W NIEBEZPlE. ZEN- 
STWIE.

Lugaiio. i. kor. Ja k  donosi ageneya Ste- 
f a niego i  Aten, 21 b. m, na dworzec kole-

du na powagę położenia i świadomość zobo
wiązań wohec sprzymierzeńców domaga się 
lozolucya najszybszego załatwienia koniecz
ności państwowych.

Wnioski, jakie przedłożone zostały 
dnoezouiu ntemiecko-narudoweiru są n 
rojącej treści, pierwszy oświadcz;:, że bar. 
Hussarek ze względów politycznych n i e  
m o ż e  b y ć  p o p i e r a n y ,  drugi formu- 
hrje warunki, pod jaldmi można popierać 
przyszły rrą i, fen wniosek zawiera w szcze
gólności żądanie, aby nowy prezydent mi
nistrów zobowiązał sie do takiego sk ładu  
gabinetu, któryby gwarantów: ł n t r z y m a -  
n i o  k u r 3 n  n i e m i e  eki.e.g .o , oraz aby 
nowy prezydent jninistiów tw estyę nie
miecką w Czechach rozwiązał w duchu poli
tyki patentów, zgodnie % żądaniami Niem
ców. Do obu aycu wnio-sów przyłączyło alę 
centrum niemiecicie. Niemieccy radyltalł i 
contrum niemieckie liczą razem 24. głosów, 
inne grupy niemseckie około 70 grosów.

Obrady Izby poselskiej.
Wiedeń. B. kor. Tajne posiedzenie izby 

trwało dziś do godziny 41/* po południu. 
■Tui.ro rozpocznie aig tojne jp o s i^ zenie  ̂izby

środków żywności dla ludności obszaru mur^
fin.-nso-?poparcua

państwa prze°zn
mańskiego, oraz użyczyć 
wego. Wspomniane trzy 
jakoby miały jakio zamiary zaborcze. 1... 
wnież rada obszaru murmańskiego ośw‘ ni 
czyła, że ublad powyższy ma na celu o! ro 
nienie rietykarności obszaru nnwmafuf A 

z je-! go dla wolnej zjednoczonej Rosyi. -■
ifttę-

Ostatnie chwile cara.
c

SZC

o godzinie 10-tCj.

Izba przyjęła wyjaśnienia 
wi& domoścl. r_m , -  ^

Następus 'poSodkemie oiBfądzi* rfą dnia 
30 b. ni. N-l porządku dzienny® prauLcze
nie o  zyskEtck wojermych i .po«a^ku od soli.

W L Jeś, iTelofooem). O ostatnich' 
lach cara. przenosi „Fkomdenblattu 
inforaiacyi s  Jokateiinburga. Mianowicie 
lipca sŁ st. zbudzono cara, zjawił się u nie
go pafcioi dowodzony przez podoficera i we-, 
zwał go, fcy się ubrał. Zaprowadzono g»i 35 
sali i tam dczytano mu uchwałę sowżetih- 
Udziciono n;u sześć gorazin czasu na r  oj* 
rządkowanie osobistych spraw. Car spę PTłf 
te chwile r a  rozmowie z  popem i na moate 
twio. Kiedy o godz. 0 zjawiła się eskorta' 
by zaprowadzić grj na miejsce straceni.'1} 
car nie mógł iść o własnych siłach. Pol* 
pterali go pop i żołnierz. Po drodze car u-* 
padŁ Na miejscu stracenia postawiono go N 
pod slupem. Strzały padły w chwili, gdy ca' 
podniósł ręce, cheoc przemówić.

>,Wedlt depes/y z Helsingforsu cara stn  
cuiło na ulicy nio powiadamiając go uprzed
nio, ie  wyrok będzie wylconany. Obawiano
6ię bowiem 
nego.

wybucha spisku inonaicbiejfe*

jłiirady sejmu'
Budapeszt. E. Lca. Dzisiejszo p*»redzenie 

sejmu węgierskiego: otworzył prezydent 
S z a s a o godzinie Kwandran* na ł I-tą 
przód południom.

Pos. B a r t  h a  przedłożył sprawozdanie 
komisyi finansowej w oprawie przed łożeń 
o pmajtku od. soli 1 w ęgł», jakiOt*€ o po
datku od Łysków wcijennydi banka au- 
stro-węgierskicgo, oraz o kilku drobniej 
sz^ch przedłożenia ch.

Minister honwedów S j s u s m a y  wnióat 
przedłożenie w sprawie uzupełnienia s to ją 
cej pod obradami ustawy o zaopatrzeniu 
wo.jteko-wem. ^  *•

Ż po"zą iku dziennetro przyjęto w: trze- 
ciem czytaniu przedłożenie o  reformie wy
borczej. *  »%. _

Frzyj-yo następnie przedłożenia o naby
ciu no-.vych takcyj węgierskiego towarzy
stwa żeglugi ra  cznej i  morskiej przez pań
stwo, oraz kilka przełożeń  kołejo^ych.

Nustępni* ^interpelował po*. Z o l t a n  
M ę s k o  w sprawi* podwyższems. kwoty- w tij  mmm n n n u  lu^ Jira#v

% KOMIS Y1 P  ASLAKENTASNYCH.
^ jftledeA B. kor. Komisya dla spraw u- 
rz° inlczych przyjęła jednogłośruu wnioski 
podkomitetu w sprawie zarządzeń’ na rzeoz 
poprawy bytu materżalnego funkeyona- 

ryu3zy państwowych I robotników pań
stwowych. Wnioski dotyczą między inreml 
50!£ podwyższania d o d a t k u  d r o i y -  
ź n i a n o g o  i zasiłków dla pensyonistów, 
podwójnego zarachowania Lat służby w 
czasie wojny, wypłaty kwartalnego dodat
ku na zakupna, przeprowadzania akcyt zao
patrzenia funkeyonaryuszy. Wnioski obej
mują dalej spocyalne zarządzenia na rzecz 
k o l e j a r z  y. Równocześnie wezwano rząd 
aby na sosyi jesiennej wniósł projekt usta
wy o płacach minimalnych funkcyonarjuiszy 
prywataycli. -r* v r* '  ■

— w f ——egwrwu

Wiadsmcści ts!egrafięzr,a<
C papier dla dziesników.

Wiedeń. B. kor. Ustanowiona przez miuN 
sterstwo hiaidlu przyboczna rada dzienni* 
karska na posiedzeniach odbytych 23 i 24 
b. m. bardzo szczegółowo omawiała kwes ŷ f 
dalszego zaopatrzeni dzienników w papie? 
rotacyjny. Powzięto jodnojriyjlnie uchwalę,1' 
żeby ponownie zwiucić uwagę wszystkich 
dz simików w Austrii na nadzwyczajne tru
dności, o* które natrafia dziś fabrykacyą 
papieru rotacyjnego. Z powodu niedosta
tecznego i n i37ej;;!;!!nego dostarczania we* 
gl.a i tni.lpości trampo! towych mimo wszeN 
Iticti miłowań st iory miarodajnej na razi* 
zaledwie da .<ę utrzymać regularny dewć* 
papieru rotacyjnego dla dzienników. T* o* 
kolieznoścl, ji-hotoż wynikający stąd chwi* 
Iowy brak p^iiera rotacyjnego nakazująj

■■i
raae  zaprowadźmy jak  cajdaloj posunięto oi 
azcrędrwid w zużywaniu swego papieiur 
vylko jjtk MjwtekszŁ osr.czędność, uwzględ* 
mająca teraźniejsze stosunki, umożliwi prze* 
trwanie przesilenia i pozwoli uniknąć dale* 
ko sięgających ograniczeń w rozmiarach 
dzienników. W porozumieniu z przedstawi^ 
ciolsuni Odnośnych urzędów rada urzyboczi 
ii* wdrożyła zarządzenia, żeby w przyszłości 
podnieść piodukeyę pa pi :-iu

Pomoc iii* urzędników prywat.
Wiedeń. (Telofonem). Deputacya organT* 

z a cyi urrędruków prywatnych jawiła się dzi-j 
siaj n r. dw. Dziewic kiego w min. skarbi^ 
i prosiła go, by bank wojenny otrzymał od* 
powiędnie fundusze na wypłacenie pożyczek' 
dla urzędników prywatnych,

7gro  posła parlamenfamejo.
CelOwiee. B. kor. Zmarł tu  pro?cl do rady 

paiistwa Józef D o b e r a i g g .

^UKRAIŃCY PRZECIW BUDŻETOWI.
WteJeń. B. lcor. Jak w kołach parlamen 

tarnych słychać, posłowie ukraińscy z  Ga- 
ficyi postanowili głosować przeciw projyjąo^ 
ryum budżotowgjnu,

, Waruftki i s i s w  v ^ f ic  s ra k i .
.Wiedeń. B. 5br. Na plcnarhftil zgiomabzOt^ 

nlu związku strooiniutw niemieeko-nnrodo
wych wyrażoi® prezjdontowi ministrów Dr 
Seidlerowi jednomyślne podziękowanie za 
pełną poświęcenia pracę. Dr Śeidler jako 
jako pierwszy wyDołnlaiąo narodow e żąda
nia Niemców utorował drogę, a tem samem 

; zobowiązał rządy, aby fzły  tą  drogą, wio
dącą do trwałego porządku i zapewnienia 
narodowi niemieckiemu w Austryi należne
go mu stanowiska. Jednogłośnie przyjęio 
też wniosek, że stronnictwa narodowe nie
mieckie w pogłębieniu przymierza niemie- 
cko-austiya: kie go .widzą inajważniriszo za
danie dla każdego rządu i odrzucają wszel
kie łączenie tej nieodzownej konieczności 
państwowej z ińnemi sprawami.

Po dyskusyi nad stanowiskiem wobec 
zmiany rządu stronnictwo niemieckie naro
dowe, zjednoczenie niemiecko-narodowe i

9 ką  sejiiia p raak ieg t.

niemiecka partya agi-ama przyjęły rezolu- 
cyę, w której od przyszłego rządu doma- 
gaią się aoy w y s t ę p o w a ł  z a  p r z y 
m i e r z e m  z państwem n i e ni i e c k.i e.m 
i ciążył do najściślejszego gospodarczego

Eeriio. B. kor. Wobec, oświadczenia po
sła Scheidemanna, że kanclera państva w 
rozmowie z nim i z postem Ebertem ,wy* 
raźnie za]«owiedzLał, że s o j n c p T U S  k ł  j e 
s z c z e  w t y m  r o k u  b ę d z i e  r o.z- 
w i ą z a n y .  „NoiddouŁscha Ałigeaiciaie 
Zeitung“ donosi, że zapewne wchodzi tu  w 
grę nieporozu nienie. Prezydent ministrów 
kilkaljotnie zapowiedział, że rozwiązanie 
sejmu nastąpi dopiero z chwilą, kiedy wszel
kie konstytucyjne środki dla przeprowa

dzenia reformy wyborczej w sposób odpo
wiadający orędziu królewskiemu będą wy
czerpane. Ponieważ Izba panów sprawą tą  
wkrótce się zajmie, jest uzasadniona nadzie
ja, te  Izba ta  dojdzie do rezultatu, na któ
ry się będzie mógł zgodzić także rząd pru
ski, O konieczności albo o pewności rozwią
zania sejmu j e s z c z e  w t y m  r o k u  nie 
może być mowy.

- Koalicja a sbroaie  tSuroiaiiu.
Londyn. B. kor. Reuter. Urzędowe spra

wozdanie podaje tekst umowy, zawartej
między przedr-tawiciolumi Anglii, Francyi, 
Stanów Zjednoczonych i rady okręgowej 
mmmańskiej w sprawie wspólnego postępo
wania dla obrony obszaru murmańskiego 
przed inwazyą niemiecką. .Umowa zawiera 
pian włączenia ochotników rosyjskich do 
wojska sojuszników, a  nadto sformowanie

'Aresztowanie Pelaków w Moskwie.
Wiedeń. (Telefonem). „Abei. 1“ clono.'i zą 

Sztokholmn, że komisaryat sowietów wy* 
lcy ł w Moskwie b i u r o  w e r b u n k o w a  
p o l s k i e  dia rekrutacyi ochotników do 

am ii k o n t  r r e w o 1 u c y  jn e.j. Zweri o* 
wanych odesłano przy pomocy paszportów 
f r a n c u s k i c h  do Wołogdy. Areszt ov. a* 
no wielu oficerów polskich. Mimo Luter* 

wmcyi ko lsula francuskiego nie wypuszczoi 
no ich na wolność.

• t f
E*.

: i ^ g r d y n u j e

or. tmm
18M (z* Lwowa)
vt ch i Mba t h  i mi 
i (łfze-niasy materyŁ

A
„Książmea boiska T. i %

VI
i i

wojsk rosyjskich pod komendą rosjjską.

irz&nicsla siedzibę swego  
ulicę ZLmorov/icza 17, II. p,

Zarządu' ną 
(dom Po s.:

cya w yd aw n ictw  .K siążnicy" p o /o sk  o 
nadal p r z y  ul. M ałeckiego 1. 5.. T eiek n 

^ ucz zm iany Nr. 713. 2ioa

Ma do sprzedania:
W rfraSfSZ a; r*ięt ną willę z ogrodem na Salwatorze za 2ÓO.0C0 koi.; dom II-piętrowy ra 150.000 
k u r.; w illi; z <ii!#.vTn e g ro d em  za toC /ioe l:o r.; rea ln o ść  zan ied b an ą , a le  n ad a ją cą  się n a  lokaty Kap*-

rili7vm narnifłpim OHi'! Trnr U/ndau/inasb* 7 mnnti-.tr

© bejnm jący 130 m órg . o rn e j z iem i I. k t. a  24 m *rg . łą k  i l*t>U r*JZ\u. z b u d y iri a.M Ttt ęW.900 1 or.

H

w  K rak o w ie , uJ. S m o ien sk  16.

Poszukuje do nabycm
i > a  fi? 2

r r s  atoi

w s f l a c s n i e  d i a * 4^.
Kilka dom ów w  Krr.kowie i w  powiatowych, miastach; kilka mojatk -v 
z: imskich większych i mniejszych w  Zachodniej Gałipyi i  w  Królestwie. 
Mamy na mnieisze gospodarstwa rolne folw arki.' kom plęksy . leśne.'
Jest re flek ian t n a  ip*od_y U s  dla_ lokatyJc8PitałuL25D.0i}0 k o ro n
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EmerYtowany wyższy uriednih
m:\st'>\'Owv, techniczny, z k ilk u n a s to -  

'nipsięczną nraktykg arłmini.strncyjaą 
^yfększcęo m a j ą t k u  z i e m s k i e g o ,  

D o s z u k u j e  od p ow ie d n ie j p o s a d y .  

Zgłoszenia przyjm uje  B iu ro  og ło szeń  

S o k o ło w sk ie go , L w ó w ,  Jag ie llo ń ska  7 .

pod „E m ery t14. 2097

m
Sprzedaż koneesyonow ana przez c. k. Ma- 
BnicstuictWo. R eprodnkcye z polskiej i ob
c e ' szlaki. kYzory do m alow ania: w idoki, 
kwi aty i owoce. D ruki gospodarcze — druki  
parafialne. — Książeczki do nabożeństwa.

TAPETY W DUŻYM WYBORZE. iso2

2. KUTR/F8A Kraków, Wiślna 11.

i ś i e ,  dywany, obrazy.
SsSonowc m eble stylowi mahos.; sypiem iJ m* 
:ń  «i?hon.; b i t 'io ts h a  i b lu rk* ; ssezteng  
I r s k i j  wbity cały doborowemi make-
ta .tii wjcheonitmi; k redensy  stylowe pailstadrcwe. 
ANTYKIi obrazy, m akaty staro-chlftafca t s taro - 
rucka | stół do kart, **rwantka I karło. — Dywany 
perskie i wazy wsckodaie. Obrazy pierwszych ma

liny polskich. IW*
Kraków, ul. Jabianewskich 20, I. p., fia lewa, 

w godzinach od 10—12 ! od 4—7.

Dwa kilimy polskie 4
pas sfucki 1 obrazy stare religijnej treści

do sprzedania
2069 z w olnej reki.
Hala licytacyjna Bracka 6.

i Dla przejezdnych I
do

KURSA PRAWNICZE

, I u s ł*
w Krakowie 
Garbarska (

!
,Ius“ f

wypróbowany system przygotowania pisemnego do 
wszystkich egzaminów prawniczych. 1994

Kupifi majątek ziemski
w /'ufflioiiniej Galicyi lub w K rólestw ie 
PoLkiem  z ł adnym dom em  m ieszkalnym . 
Zgłoszę,nin : Z. K i© r« flftsk i — Zakopane,

oensvonat Sanato. 2094

j Rabki, Zakopanego I Szczawnicy
poleca się

|  Bufet I Restauracyę kolejową 
w Chabówce.

; 1886 Władysław Skalski.

P s t i i a b n a  z a r a z
panna służąca i kucharka
kić rui y się zajęła drobiem  i m leczarnią. 

Odpisów świadeclw nie odsyłam 2950
n r : ; . v a  l u s c m s k s k a  s z c z u c i a

9

I
*

I
I
I

ćGESITlHSEElfc

li11
w Krakowie, ul. Karmelicka 1, I. p.

odda w p rzed s ięb io rs tw o

budowę dwóch w arsz ta tów  ręcznych
po 270 m2, S magazynów materyalowych 
po 140 r.i* i '1 śzop do węgli po 30 m* 

T)izv własnych stolarniach
\}£ MI E L C U  I TA R N O B R ZEG U .
lito .macy i 1 planów udziela i ot orty przyj. 
n a >  «ię w Binri* przemysłu drzewnego 
w gedz. 10—12 przed poł. w poniedziałek, 

wtorek t 4rodę. • 2*54

I

2 1 1  &

w B ;

Iwie panienki
iią s $ a f e
pedycyi „Głosu Narodu^ 

W iadem ość: ul. śvv. Krzyża 11.

„ R O B O T N I K  P O L S K I "
P is m o  p o ś w ię c o n e  s p ra w o m  c h rz e 

ś c i ja ń s k ie g o  lu d u  p ra c u ją c e g o .
Wychodzi na katdą niedzielę. Powinno ślę znałt̂ d w ręko każdo- fe roboUiika, Mjęltfo w przemyśle, nandlu, ery aa reli.
Pr*E*inerata rocznie 12 K., półrocznie 6 K., kwartalnie 3 X.
Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2.

Na Jadanie wysyła się numery okazowe.

„M ŁO PZISZ POLSH®“
Pismo „Kitol. Stowarzyszeń młodzitży po.skiej" 
zatrudnionej w przemyśle, kupioctwlo i rolnictwie

Wychodzi raz na miesiąc
P r e n u m e r a ta  w y n o s i:  ro c z n ic  3 K or.
Pismo to powinien mieć w ręc* kiidy, koma ieży aa 

seren przyszłość naszej młodzieży
Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2.

N a  żądsnia w y s y ł a  st| n u m o ra  o k a z o w a .

S w ę d z e n ie ,
l is z a je ,  św ie rz b
ninwa flijprędzej Dra Plesch '1  oryginzlna pra
wnie tastrseiona ,,Skebaform cw a enai<“ . 
Nie brudzi, supełnie bezwonna. Stoik r-rubny 
K S'—, duży ałoik 1 fc' —, poreya familijna X 12 -.

- Baczność na markę „SfcJbafarm". 1829
Składy główne: L w ó w : apteka Siymona Hsy, nad w. 
dostawcy; Kraków: apteka .pod Białym Orl«m“, 
Rynek główny A-B, 45; apteka pod .Z łotym  O r
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl; 
e. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarosław: 
apteka .pod Czarnym Orłem' Józefa Kohma; 
Tarnów: apteka obwodowa J. Misiolowikicgo- 
CrekeBysz: apteka „pod Opatrznością" G. F. To- 
bi-szka; Kelemyjt: apteka wodo w a Dra Stulana 
Stinzla; Newy Sącz: apteka Marcina Goraeckiego; 
Rzeszów: c. k. apteka cUwo^owa, ul. 3-go Maja.

EJ252$2*3Sa5gESLi
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—aaBąggggiwwu* aaBBirrrn1 a sai r r n  r*-bt.iY■̂?;aEgffi£i5ZB3gfsr,aiŁ!gż33̂ M

ć r c B a z d y  p e d ą s ń w  z  K r a f c o w a .
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i  Cl** sUKtcr
jGCi^ull

Gaiuti^k i 
pociągu X.i*runek Ciał i N u r n  

cdjłiłu p o c ili
Gatunek
pociągu Kierunek k a

& • po^picizay 4* Lwew* 1*6 43 osobowy do Zakopanego £13 
1 do Nowego Sącza

«4i  1 nyjęsz^ny do W iednia 1“ 20 »» de Wiednia BB

i j " . -
22 | osobow y do frzerow a 1*0 466 mięszany do Wieliczki g g

44 m* ,, do Wiednia 201 M do Rz-szowa gąj
65 m ięsz^nr do Lwowa «oo 32 osobowy do Oświęcimia

1
7 pospieszny do Lwewa «0* 268 mięszany do Tarnow a S i  

i do Nowcga Sąeza M

i  'itn ’ *■ ii" Wiednia 6*o 6287 fł do Kocmyrzowa

l i  —
3 " i:  i »

i'-ii mujsziiny oo brzecław ii 7SO 16 ©sooowy do Lwów* p §

41 osobowy do Oświęcimia przez 
Skawinę 38 do W iednia i

■f 6>73 m i^stauy d* Kucmyrzowa 805 457 miesrany do Wieliczki

^  gis 127 osobowy do Tarnowa 
t do Wieliczki 4Sm osobuwy do W iedaia

• t  -
A  8«• <

27 de Lwewa 10ę> M
do Zakopanego u A 
1 do Nowego Sącza

t -4 00O 16 it do Wiednia iojo s ąiłspieszny do Wiednia
f i ,0»> «!>* i:»ięs7.r:ny dn Lwow.i 1107 21 osohowy do Lwowa 5 J

i j .

t j _ j osobowy ze Lwowa 12*0 , 45(1 mieaziny z Wieliczki fj^j
;*j 460* 7*» miesrany zc Lwowa 102 30 osobowy z Rzeszowa EJj
. %
<i & 4 ::l osobowy z Wiednia 4*0 « H

z Zasooanego
i- z Nowego Sącza ^ '

r t  M7 7 pospiesz i v z, Wiednia 610 ) 07 mieszany z Bogumina ^  :j
\ j  ł»,rł ze Lwowa 650 | z Wieliczki
.h  i>s «?!*• •;S(I)OV/Y z Kocmyrzowa s i i f 16 osobowy z W iednia
5*5 eao :7l „ z Oświęcimia 72* i 28 ! ' ze Lwowa Ą

-
120 »»

i  Tarnów*
! z Wieliczki

gM j 63 mięszany i  W iednia 1

;} - 44 II
z Zakopanego 
1 i  Nowego Szcza ,860 C2SG M s Kocmyrzowa a

5 S w »o
l  U

27 z Wiednia 910 1 262 „ | z Tarnow a ]
lł» »» i.! Lwowa tlZ;i i 66 I | ze Lwowa

L y4i- ; z Wiednia t" L 1 if { Pv..S VL‘SZ JY | ze Lwr.-.-.-n
f  i - .. -z  W i-dma pa« i 21 V OSO pi \vv ! z Ri zerowa jg^

U -
M 1 z Trzebini 112 ! 46

1 1
z Zikopan.-go h jj 
i z Nowego Sącza § 3

• c.ia uóóu w -jsK-łwycn 1 u i i ! n 1 uospieszny z "Wiednia | i ^

b :
oznacza czas nocny cd  godziny południu do godziny 5[2 |>rwd połu in iem . | j |

M A L I N Y
w większych ilościach es 
do itaw ę w leci* i jesicai 
zakupuje parowa tabrvka 
■tarm oiady Stanisław G ur
gul w Jarosławiu. 1168

F o rte p ia n y ,
P ian ina ,

Fisharmonie
Sprzedaż, aamiaaa, wyaa- 
|«k. Kupuj* tskśu lestrn- 
■teety eływsee. — Skład 
ferteplenśw Heleny 5«o 
larstiej, Welsk* 7. 1828

Poszukuje się w  za
chodniej Galicyi

m a ją tk u
kllkusetmorg»w»2t.

Oferty przyjmuje s grze- 
esioścl Dyrekcya Związku 
Ekonomicznego Kółek Kol-
siczych Lwów, ul. Mickie

wicza 2*. 1987

filWil
i  M a  7 pokoi z łazienką, 
elektrycznością i lnaemi 
wygodamij ewent. z ogród
kiem, poszukuje się od 1 
lub 15 września albo od 
1 października za rocznym 
kontraktem. — Wiadomość 
pod J. B. 43 do adrainistr.

pisma. 2032

A g ro n o m
wolny od wejska, lat 40, 
Polak, tonaty — przyjmie 
odpowiednią posadę zaraz 
Jako samodzielny zarządca 
lub pod kierownictwem 
właściciela. — Zgłoszeeia 
a grzeczności przyjmuje 
Apteka pod .Czaniyw or
łem* w Jarosławiu dla 

Agronoma. 2074

D o s p r z e d a n ia

d e  celów deetystycznych 
lab mkaufacure, a tł-efu 
przyrządami. Bliższa wia
domość k p. R .  Kaempfa, 

złotnika w Tarnowie.
2079

3 (i Ił
ijj

z 3 dań K 3 ć ł, ul. Gołębia 
L 16, 1. piętro. W abona- 

meecle opust. 1918

Pb  u

Bo wynajęcia
od 14-go lipca pokój duży 
i mniejszy, umeblowane, 
i  człodziennem utrzyma
niem, ul. Karmelicka 14, 
U. p., na lewo. 1305

M iąjsca w grobowcu
ux cmentarzu rakowickim 
tylko na czas wojny po
szukuję za odpowiedui.M 
wynagrodzeniem uhiJ. ul. 
Kreuicrowska 14.  iii p . 

Nr. Dz. 8. 2077

KILKA

P I A N S N
w y g ra n y c h  2991

do sprzedania
w akł ads l e  fortepianów 
H e l e n y  Smolarskiej, Kra

ków, ul. Wolska 7.

lat 18, woiny wojska, 
poszukuje posady prakty
kanta rolnego w wieks *m 
gospodarstwie dworsi-..m .

Zgłoszenia przyjmuie: 
Piotr Dyrga, Hotel Pollera.

2095

Sprzedara
w illę w  m ie

ście po w iato we ni. —. 
Potrzebna g o t ó w k a  

60.000 K. 2089 
Zołeszenia pod .W illa* do 
Aomln. „Głosu Narodu*.

OBiiflnaa9aBn«KBdeeeniHgiBBBBa«BBfeBaansłVMaaaBaaaaaBBnflBB

S P Ó Ł K A  F A K T U R O W A  \
Stow. zar. z ogr. por. 2

ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY
o r a z  F ilia w  T a rn o w le t u llea  K ra k o w sk a  3 .

E ^ k o i ł t l l j e :  Faktury , Rymesy, Dewizy, Przekazy, zaliczki 
kolejowe, oraz w sjclk ie pretensye kupieckie. Załatwia in
kasa. Udziela k iedy  tu w rachunku  bieżącym. Przyjm uje 
w kładki na ksitjżeczki oszczędności i na rachunek  bieżący 

i oprocentow uje takow e po
4*1, 1836

od następnego dnia po złożeniu. W ypłaca codziennie naw et 
większe kw oty bez wypow iedzenia.

P ła te k  rentowy wraz zlOO pric. dodatkiem wojennym oplata Spdtka ftfferow a z w lasoyd  t w d is z i f
KBtKBaa33n3aftH&si?BEBM0BaBNBesaa)i

Ha
8auaaa
i
:
a

i

lijltlizij nrlaid. in a  pani sit j
pzńwBjaoytB. it i i a i p  Ot i i

Tu zin  kewafków 40*—  K. ■
9

i Pod uwagę przyjm uje się jedynie zamówienia w i ę k s z e ,  9 
“  mi n i mum 5 tuzinów . ■

n

E
B
PB

m in im u m  5  tuz inów .
Przy zamówieniu upraszamy przesłać poł*wy naleźyt*ścł lab acredittr

w  ,X  k . p r lv . b C h m ls c h a n  B a n k  U n i o n "  w  Pradze.
» W»<sah firtBOB a a a n anwBWłas w a m

łMO

!I!i
UnU I

w e L w ow ta, ły * z a 's sv js k a  27 
poleca w y r o b y  stolarskie budowlane jako to:

o k n a ,  d r z w i  I  p o s a d z k i .  1S„
P oszuku je  stolarzy bud o w lan y ch  i posadzkarzy , zaś 

do  b iu ra  buchaltera^ prsktyksnta I panienki.

Zakupuje m a te ry s ły : dąfapwy, so s n o w y  i św ie rk o w y .

I *• 
>

S I S

I

6A R N IT U R Y  Mfc©Sr4i-L-5.'’,? : 4 z mot orami  benzyno
wym i lub ropnymi ,

M O T O R  RG‘PM Y D i e s l a  30 konny,  pierw szorzędny 
fabrykat,

• ŚR U TD tY N iK I do m ielenia zboża, ręczne, kieratow e
i m otorow e,

MŁYNKI do m ielenia kości na karmę dla drobiu i trzód■.*. 
Ł U S Z C Z Ę  D O  K U K U »U D ZY  ręczne,
T R Y tS Y  oryginalne H o łd a ,  najlepszy system, 
MASZYWY D O  BAJCCW AiiEfi. zboża przeciw  śr.icci, 
MASZYF4Y do b clenia, do tiazyniekcyl i apryikiwania rcśiiu, 
M ASZYNY D O  R C 3 iE 8 iA  PO V hł»© £E Z  z mierzy sło

mianej,
(*łd 'U '  do pługów motoro5VYch, 

MSSZYKOW F,
SMAR T f i V O m ,  j, (AR DO W CZOW,
SPS5YCNY dębowe do kól wozowych,
ŁOPATY DKSNAP.?KIEt MOTYKI,
U L5 SŁGlSfSA^SKŚA,
S I K A M I  taczkowe do lokom obil parowy, li. 
S12W H 1D  rzędow e szerokorzutne, tudzież i.oi-d.ico- 

w ane z pierw szorzędnych tabryk
poleca:

SYNDYKAT RCLn!CZY W  KRAKOWIE
fILIA WE LWOWIE/ m9I

do wszystkiego, umiejąca 
dobrze gotować i prasować. 
Siem:radz!:;;'co 1. l n, i. p. 

2093

Co sprzedania

Kamienica!!. p.
Basztowa 15.

W iadom ość: Siemiradzkie
go 1.10, I. p. 2100

i l U r  

^JAGIELLONKA"
pensyeaat z ksnfertem  mzsilzDnj 
pod r , r p  zarżłu’231 oiwarty od 

f5-?a maia JS!8 r. 1721

O s o j a  c k o r s
po ciężkiej operacy', nie
zdolna do żadnej pracy, 
a rruiaca jeszcze i chorą 
matkę na utrzymaniu, pros. 
litośc;wych ludzi o wspar
ci*. Datki przyjmuje Adm. 
„Głosu Narodu* d'n H. H.

Poszukuje się niańki i S S s r a s s k a
•d zaraz w średnim wi«- córka oficera wo poN 
ku do bliźniąt dziewięci*- 1 skick i roku 1851, nie- 
■iosięcznych, na wieś, wa- | zdolna do pracy z powodu 
runkl według urnowy, re- starości 1 złamania ręki, 
koruendacye wymagane. I aprssza ■ łaskawe w suar- 

Xról. Polski*, Ostrowiec. 1 «i«. Datki przyjmuje Admi- 
Klepacka. 2052 nistracya „Głosu Narodu".

Jednorazowa próba przskana każdego o jakości.

W I N £
v  najlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy 

«  Otaszliszka ebek Tokaju 1954
pol*«n firma

H. F ritsch  w  K rakow i© , M ały R y n ek .
b  Jlł.tf 1 inwsziwiśf Mtkiiziiii uczy ii(. h  ląstnic jrśóki darci* i aplalme

N a u k a  r o z p o c z n ie  e lą  1 0  w r s e i n i a  1 9 1 8 .

W P I S Y
m  nowi k u rsi w reku szkolnym 1 9 1 8 / 1 9 1 9  

w Szkole Rachunkow ości i Bnchalteryi

St m  BURNATOWICZA
w Krakowie, #1. Flarjsńska l.  55. b le f. 3113.

K U R S A :
1) handlowe roczne, 1616
8) handlowe 4-o I 0-o miesięczne,
S) rachunkowości państwowej,
4) buchalteryi współdzielcMj (dla Towarz. zaliczk., 

Kas Pajffelsena i Kółek rolniczych),
5) pisania na maszynach, powielania, manipuD.cyi 

biurowych etc.,
6) stenografii I kaligrafii,
7) obcych Języków
p r z y jm u je  tle . c o d z ie n n ie  o d  9 - 1  1 3 - 7 .

t'

Bi wz ^T^Jzisla r. i. Elilslsrymn ftariia t a  
tisza i eadal wabia I wzeiait

TYTOŃ
i  P A P I E R O S Y .

0 >a pałaszy fajek:

MO paczek K 804— cletail. GO bal. 
HO „ „ 120— K 1-20

1500 „ . 600 — „ 00 hal.

Dla pr-ączy papierosów:
140 paczek K 70-— tleiail. 70 hal. 
140 „ HO'— „ K 1'40

150O ■ „ „ 70(1' -  „ 70 hal.

1723

K 15 — 
„ 86'— 
. HO—
„ 500—

Saro gały p n e s ^ a m y  również za 
zalsczlią  p o csS aw ^.

V . JAN,  F A B R Y K I  t H E M I C Z N E
Pr»ra VI., Vrałlslavovs ul. E 29.

PAP2EP.GSY (ąatowej:
300 p a p ie ro só w .....................

2000 „ ..................
400(i , .....................

14000  -

□□□□r^oDD Dcccr.onanccnonż

Największy śwkiiaw y wynalazek

□
□

r^acnoGCGDc c  n n 
□ o a

(Cfl

@3

PŁUG MOTOROWY 1
TRAKTOR AMERYKAiŃSKI

60 konay, z pluciem 8 skibowym, w y r ó b  
przedwojenny

• e k r a n i e  natychmiast do nabycia
Z  M A G A Z Y N U  i0os

Syndykatu Rolniczego w Krakowie.

cD
O
8 □ *
^  w ed łu

z ktinego za 60 halsrzy otrz?i*;s:«z 14 
Ujjrów wyśmie tibćjjo pi.va 
załączonego do !;aż‘*cgo wo- 

G re c z .k a  nrzcof
g Tyslęce pochwal nii-^itralanlaiciszycti

8°  Niech każdy te z  różnicy;: kupiec, rolnik, prze- C1 
my a łowiec i oroe-n oryw: vvu r >!r.-zy t ‘i  cenny 

p  prudukt u b y ć  jeszcze dziś r  zed wyczerpaniem £j 
u  zapasów, • t~
fi Przy dzisiejszem drogiem  i lichcm  pi- p
□ wie, w obec panujących upałów PIW O-
□ LIN oddaje nieocenione usługi i jest cl 
0  w tym  sezonie w prost niezbędnym  |_-= 
g ar t ykuł em Ż5Tcia codz.icnnego,

8 .

fi 130 pac ' -k
H 650 „•  2S0'— (detail. 60 hal.) c

1300 .................... 540—  (detail. CO hal ) C
C•i

CSMY: 17-22 [=
. K (detail. 60 hal.) 0

1UX).- (detail. 60 hal.) L

§  1. J E  faŁriki t t e i a i  *Kg 2 3 S 5 i , a  g
g Rutynowanych agentów pc-szukujomy. g 
GOGGCG CjlOGOCG □□OGGDDUGCOaGGGGGOaGGlJ

NuLlil^ai Wydawnictwa „Gic*u Naród a44 Bp, a oifr, *dB, JgS^ktur I s a e ta h a l t  e »  ati Ty e r  o i  y n s  Jt L — hftilimBik NaiedSTTjr itcsjra«ie nod xxr^Łil un ^ a j r e i U .


